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A u to r  n in ie jszego a r tykułu  j e s t  nauczyć 
c ie lem  w pow. oezmiańakim. O b e cn ie  p rz e ­
b y w a  czasow o  na kuraie  spo łeczno-ro ln iczym  
w Brodach. (£Rcd),

W  niedz ie lę ,  dn.  5 b.  m , w y s ł u ­
c h a ł e m  z g r u p ą  k o l e g ó w  t r a n s m i t o ­
w a n e  z bazyl iki  wi lensk ie i  n a b o ż e ń ­
s t w o  i k a z a n i e  ks.  kano n ik i .  St.  J a ­
s i ńsk i ego .  S łu cha l i śm y w  p o w a ż n e m  
s k u p i e m u ,  łą c z ą c  się d u c h o w o  z t ą  
rzeszą  Wiernych,  z g r o m a d z o n y c h  w 
d a n e j  chwili  w  św ią ty n i  P a ń s k i e j  i 
w z n o s z ą c  r a z e m  z  nią  n a s z e  myśl i  
k u  r z e c z o m  W y z s z y m .

N i e s t e t y —n i e d i u g o  mo gl i śm y t r w a ć  
w  te j  c iche j ko n te m p la c j i ,  w j a k ą  
n a s  p o d n i o s ł e  p . e n ia  k o śc ie ln e  i sło- 
Wa św. E w a n g e l j i  w p ra w i ły .  N a s z ą  
P o d n i o s ł ą  c h w l ę  zniv eczył  da l szy  
c '^g k a z a m a  ks Ja s iń sk ie go ,  k tó ry  
p o  w s t ę p n e m  o n  tw .en iu  m or a ln e )  
rgr . i l .zny  w e  w s p ó ł c z e s n e j  Ros j i  i 
s t w i e r d z e n i u  _ z e r z e m a  się tei  Łgni- 
" z n y  w Po lsce ,  p r z e s z e d ł  d o  o t w a r ­
ty c h  a t a k ó w  n a  n a u c z y c i e l s t w o  z g ru ­
p o w a n e  w  Z w i ą z k u  1 'c l sk iego  N a ­
uczyć .  e la twa  Szko, '  P o w s z e c h n y c h ,  
p r z y p i s u ją c  w y r a ź n i e  w i n ę  za ten  
s t a n  rzeczy  t e m u ż  z w i ą z k o w e m u  n a ­
uczyc ie l s tw u.

N a u c z y c i e l s t w o  związKowe ma 
b y ć  w i n n e  t e m u ,  że nie w s z y s c y  w 
P o l s c e  s ą  d o b r y m i  s y n a m i  Kośc io ła ,  
ż e  r.ie w sz y scy  p r a k t y k u j ą c y m i  k a ­
tolik ami ,  ze  wie lu  w n a r o d z i e  jes t  
u p a d ł y c h  m o ra ln  e, że wie le  wolno-  
mysl ic .el i  i t. d„  i t. d.

P r z y c z y n a  o b e c n e g o  u p a d k u  re- 
ligji i m or a ln o śc i  w S o w i e t a c h  tkwi  
n ie ^ylko  w b e z b o ż n y m  rz ą d z ie  i sa- 
n y c h  w ł a a z a c b  p a ń s t w o w y c h ,  ale 
w  b e z w y z n a n i o w y c h  s z k o ł a c h  oraz  
h e z b o z i i e m  w y c h o w a n i u  w n ich 
dz i a twy.  A n a lo g iczn ie ,  w m y l i  r o z ­
w a ż a ń  wy że j  w y m i e n i o n e g o  k a z n o -  
or ie i ,  m a  dz i ać  się w Po ls ce ,  b o  
n a u c z y c i e l s t w o  z w i ą z k o w e  jes t  m e -  
I c ~gijne,  b o  m e  c h c e  uczył  rehgj i  
w szkole  i o d b y w a ć  z dz iećmi  p r a k ­
tyk re ligi jnych ,  bo  d o m a g a  sie s z k o ­
dy b e z w y z n a n i o w e j ,  bo w  sw oi ch  
w y d a w n i c t w a c h  n ie  p i sze  o B og u i 
r,“^gjii bo p r z e z  w a lk ę  (?) z rel igją  i 
I oś c io ł cm  z a t - u w a  i d e p r a w u j e  du-  
s z e dz  a t w y  i t. p. —  Z a i s t e ,  s k ó r a  
c ie ip la  i p ię śc ie  się k u r c z o w o  zac is ­
k a ły od  s ł u c h a n i a  ty c h  os zcze r s t w ,  
J®kiemi k s ią d z  z a m b o n y  w  świą ty-  
ni  P a ń s k i e j  o b r z u c a ł  n a u c z y c i e l s t w o  
zvv,£łzkowe j pos ła ł  t e  o s z c z e r s t w a  
P rzez  r ad jo  nfa cały ś wiat. 1 j ak ich  
to  a r g Ument(^w jjg Jas ińsk i  n a
p o p a r c ie  s w o i c h  z a rzu tó w ,  s t aw ia  
n y c h  n a u CZy Cje js t w.u j  A n o — t w a r d z i  
(Ł-toby t e g o r o c z n y  Vkainy Z j a z d  D e ­
l e g a t ó w  2 .  P.  N. S. P .  w  K r a k o w i e  
w y s t ą p i ,  of icjalnie p r z e c iw  n a u c z a ­
n iu rei.gjj w s z ko ła c h  p o w s z e c h -  
nyc  # i d o m a g a ł  się z n i e s ie n ia  o k ó l ­
n i k a  prof.  Ba r t la  o p r z y m u s ó w )  ch 
p r a k l " l  5ich re l ig i jnych n a u c z y c i e l ­
s t w a  z d z i a t w ą  szkolną .  P om i j a ją c  
u d o w o d n i o n ą  n i e j e d n o k r o t n i e  pr zez  
^ w i ą z e k  s łu sz n o ść  te g o  os t a tn ie g o  
z ądani a ,  o śm ie l a m  j i ę  z a u w a ż y ć ,  że 
P r z e z of .cia lne w y s tą p ie n i e  rozumie-  
m y  Uch w a l e n i e  pr zez  W a l n y  Z , i z d  
°  1 w*ednich w n i o s k ó w ,  czy p o ­
wzięc ie  rezolucj i .  1 y m c z a s e m  tak i ch  
w n io s k ó w ,  0 k t ó r y c h  p o w y ż e j  m o w a ,  
Z j a z d  K r a k o w s k i  Del- Z .  P. N. S. P. 
n ie  u< *vvala { W n i o s k i  p o d o b n e  z o ­
s ta ły  ty !k0 z g ło s z o n e  p r z e z  je dn os tk i ,  
a le  P r e z v d j u m  Z j a z d u  n a w e t  nie J o -  
pusc i io  lo o b r a d  n a d  n iemi.  1 za te  o d ­
o s o b n i o n e  wniosk i  po tępia -s .ę  w  c z a m ­
b u ł  ca l a  rys rzeszę  z w . ą z k o w e g o  
nauczycie l s l  Wa, z a rz uc a j ąc  m u  n i e ­
d o w ia r s tw o .  1 g d z i c j  w t e m  logiczny  

w takiej  l i cznej  rze sz y
z n a j d ą  się j e d n o s t k i  o b o j ę t n e  p o d  
" ,zg l ę d e m  rel ig i jnym,  to  jeszcze  n i e  
* wod,  ze by  w »z y#Cy z w i ą z k o w c y

ł ludźmi  n i e w i e r z ą c y m i  i do in a -  
8 a b się h y z w y z n a n io w e j  szkoły .  T a k  
" tca le  n ie jest .  A le  to , e d n a k  nie 
P r z e s z k a d z a  n a s z y n i  p r z e w i e l e b n y m  

a a s  k r z y w d z ą c o  p u b l ic zn ie  os-
z*ć, p o w o d u j ą c  s ię  r z e k o m o

t r o s k ą  o re l ig i jno -mora lne  w y c h o ­

w a n i e  m ło dz ież y ,  k t ó r e m u  l o  wy-  
c n o w a p i u  „ t ak  wie lk ie  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o  grozi  «e  6 trony Z w i ą z k u  ', 
ż e  aż  E p i s k o p a t  z m u s z o n y  był  o t ­
w a r c ie  w  s w o j e m  orędz iu  w y s t ą p i ć  
„z o s t r z e ż e n i e m  s p o ł e c z e ń s t w a " .  
Nie  b ę d ę  m ów i ł  o o w y m  liście p a ­
s te rsk im,  z k t ó r y m  E p i s k o p a t  t ak  
n ie fo r tu n n ie  w yj e c h a ł ,  o p ie r a ją c  się 
n a  z w y c z a j n e j  gazec ia rs k ie j  p lo tce ,  
co dob i tn ie  s twierdz i ł  p r e z e s  nas ze j  
o rganizac j i ,  s ęd z iw y  s e n e t o r  S t a n i ­
s ł aw  N o w a k ,  od bi ja jąc  s t a n o w c z o  
w sze lk ie  za r zu ty  E p i s k o p a t u  w  s woim 
liście o t w a r t y m .

T u t a j  ch odz i  mi o i n n ą  s p r a w ę .  
O t o  ks.  Jas ińsk i  w  d a ls z y m  c iągu  
sw o j e g o  „ k a z a n i a "  n a w o ł y w a ł  w ręcz  
do  walk i  s p o ł e c z e ń s t w a  z n a u c z y ­
c i e l s tw e m  z w i ą z k o w e m ,  s t w ie rd z a ją c  
b ie rn ość  wielu ro d z i c ó w  w s p r a ­
w a c h  szkoln ych ,  g d y  ch o d z i  o reh- 
g ' j ne  w y c h o w a n i e  d z ia tw y .  Z a l e c a  
r o d z ic o m  az iec i  s z k o ln y c h  „ c z u w a ć  
baczn ie*  n a d  n a u c z y c i e l s t w e m ,  a  
n a w e t  r o z p o c z ą ć  akc ję ,  a b y  „ s k o ń ­
czyć  z tą  an t y re i ig i jn ą  dz ia ła ln oś c ią  
Z w i ą z k u , "  k tóry  „żeru je  —  n a  s z k o l ­
n ic twie" .  —  Hola!  —  k s  k a n o n ik u .  
P r z t d e w s z y s t k i e m  gd z ie ż  ta  n a s z a  
gn iyre l ig i jna  działalne *ć —  n a s z a  
b e z w y z n a n i o w o ś ć ?  —  B y w a ł e m  już 
r a  r ó ż n y c h  z j a z d a c h  i k u r s a c h  z w ią z ­
k o w y c h  i r o z m a w i a ł e m  z wielu 
cz ło n k a m i  i c z o ło w e m i  f iguram'  te jże  
organizac j i  i r . jgazie n ’® z a u w a ­
ży łe m  nic ta k ie go ,  c o b y  po z w a la ło  
n a w e t  p r z y p u s z c z ać ,  że w Z w i ą z k u  
n u r t u j ą  śdee-.'  k t ó r e  ks. '  ju s iń sk i  
i ogoł  j e m u  p o d o b n y c h  ta k  n a m  
g w a ł t o w n i e  im put u ją .  W s z y s c y  nas* 
c z ło n k o w ie  w s t ę p u j ą c  do  Z w i ą z k u  
P.  N. S. P .  d o b r z e  się zas tanowi l i  
n a d  t e m  co ro b ią  i o n i e sk az i t e l ­
nośc i  d ą ż e ń  Z w i ą z k u  są g łę b o k o  
p r z e k o n a n i .  Ż a d n e  listy Epintcopatu,  
ani  k a z a ń  a w forn e l a z a i a  ks.  
k a n o n i k a  Ja s i ń sk ie g  >, zm ie rz a ją c e  
te n d e n c y j n i e  d o  rozbić ia na sze j  
o rgan izac j i  nie o s i ą g n ą  celu i są  
zg ó ry  s k a z a n e  n a  n i e p o w o d z e n i e .

T o  p o w o ł y w a n i e  s ię  n a  r z e k o m ą  
t r o s k ę  o w y c h o w a n i e  re i . -mora lne  
mł odz ie ży  (gdy  t e m u  w y c h o w a n i u  
n a p r a w d ę  z na s z e j  s t rony  nic m e  
grozi)  j es t  ty lko  p o z o r e m ,  p o d  k t ó ­
r y m  k o n t y n u u j e c i e ,  wie lebni  ks ięża ,  
s w o ja  w a l k ę  ze Z w i ą z k i e m ,  k t ó ­
r e g o  wi e lko ść  i u z n a n i e  d la  zas ług  
ze s t ro n y  c z y n n i k ó w  s p o ł e c z n o - 
p a ń s t w o w y c h  jes t  w a m  so lą  w 
oku .  A l e  t r u d n o  —  czasy  ś r e d n i o ­
w ie c z a  z j ł a u c z y c ie l s t w em  w  roli 
k o ś c i e l n e g o  s łu g 1 m in ę ły  b e z p o w r o t ­
nie.  Z w i ą z e k  n ie  w a lc zy  z rel igją,  
a le  z s u p r e m a c j ą  k le ru  n a d  szkołą .  
Z w i ą z k o w c y ,  p o z a  p a ń s t w o w ą  w ł a ­
d z ą  szkolna ,  r,ie u z n a j ą  n a d  s o b ą  
w ł a d z y  d u c h o w i e ń s t w a ,  co ,eży  w 
in te r e s ie  d o b r a  szkoły  i na s z e j  w ł a s ­
ne j godnośc i .  Z e  n a u c z y c i e l  dz i s ie j ­
szy n ie  jes t  już sp oł e c z n ie  ty m d a ­
w n i e j s z y m  k o p c i u s z k i e m  — to prze-  
d e w s z y s t k i e m  z a s łu g a  Z w i ą z k u  P.  
N. b P. N a s z a  . d e a  wałk i o j e d n o ­
lity ust rój  szkoln ic tw a ,  j e g o  w y ż sz y  
po z io m  i p r z y s t o s o w a n i e  do  p o t r z e b  
życia,  n a s z a  o b r o n a  in t e r e s ó w  s łuż­
b o w o  - z a w o d o w y c h  n au czy c ie l s tw a ,  
s ta ła  t r o s k a  o w y ż s z y  p o z io m  i n t e ­
le k tu a ln y  te goż ,  k u  c z e m u  zm ie rza  
s y s t e m a t v c z n e  k s z t a ł c e n i e  c; ,on- 
kow z w i ą z k o w c ó w ,  d a l e j — ta  uciąż l i ­
w a  i w y t r w a ła  p r a c a  w szko ln ic tw ie  
i o rga n iz ac jach  s p o ł e c z n y c h  d l a  p o d ­
n ie s ie n i a  o ś w  a ty  i d o b r o b y t u  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  i u m o c n i e n i a  f u n d a m e n ­
t ó w  Naj jaśn ie j sze j  R z e c z p o s p o l i t e j —  
to  w s z y s t k o  mus i  p r z e k o n a ć  n a j ­
b a rd z ie j  u p r z e d z o n y c h ,  że s ł u szno ść  
icst  p o  na sz e j  s t ronie .  I m e  my lę  się 
w  ty c h  w n i o s k o w a n i a c h ,  b o  o t o  od  
p a m i ę t n e g o  l i d u  E p i s k o p a t u ,  w k t ó ­
r y m  s t a r a n o  s ię  p o t ę p i ć  Z w i ą z e k ,  
ilość, c z ł o n k ó w  Z .  P .  N. 5.  P .  nie-  
ty lko  s ię  n ie  zmn ie jszy ła ,  a le  p r z e ­
c iwnie,  w zros ła  . w z r a s t a  tale.

W ierząc zaś w zdrowy, bezinte­
resow ny sąd społeczeństw a nad ce­
lem  ataków grup i jednostek  du-

P b iied ic iiie  kapituły orderu 
Odrodzenia Polski.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
W  dn.  30 b.  m. o d b ędsde  s ię  p o d  

p r z e w o d n i c t w e m  P a n a  P r e z y d e n t a  
Rzpl i tc j  p o s i e d z e n i e  k a p i t u ły  orde.-u 
O d r o d z e n i a  Polski .  W  s k ł a d  n o w o -  
rr a n o w a n e j  n a  u k i e s  t rzechle tn i  k a ­
p i tu ły  o r d e r u  w c h o d z ą  Jako człon-  
icow.e -pp. R e r n a i d  C h r z a n o w s k i  z 
P o z n a n i a ,  prof .  dr. J an  K o c h a n o w ­
ski,  gen .  dywiz ji  A l e k s a n d e r  Os iń-  
aki, w o j e w o d a  wi leńsk i  W a J y s ł a w  
Raczk>e wicz,  gen .  dy w iz h  1 d w a r d  
R y d z  Śmigły,  gen .  dywizj i  K a z im ie rz  
Scsr .k ow sk i ,  W ł a d y s ł a w  S i e r o s z e w ­
ski  i gen .  b roni  L u c j a n  Że l igow sk i ,  
o r az  lako z a s t ę p c y  c z ł o n k ó w  pp .  
A n t o n i  A n u s z ,  dr. A l e k s a n d e r  K a ­
czyński ,  Zofjć. S z l e n k e r ó w n a  i ks.  
b i s k u p  W i n c e n t y  .  ymieniecki .

Mianowanie aowódcy 
Pierwszej Dywizji Legionów.

Tel, od wł. ~.or. z  Warszawy.
DowI i d u j e m y  się,  że  n a  s t a n o ­

w i s k o  d o w ó d c y  P i e r w s z e j  Dywiz ji  
P ie cho ty  L e g i o n ó w  w W  lnie mi _no  
w a n y  zos ta ł  pu łk .  d y p l o m o w a n y  ota- 
ni ,law Sk w arc zyń sk i .

Aresztowanie wybitnego 
Komunisty w Grodnie.

Tel. od wł. kor. z Warszawy.
Z  G r o d n a  d o n o s z ą ,  iz a r e s z t o w a ­

n o  tu c z ło n k a  k o m u n i s t y c z n e j  par -  
tji polsk iej ,  Iz rae la  E p s t e i n a .  Ja k  się 
o k a z a ło ,  j es t  on  k i e ro w n ik ie m  t r a n ­
s p o r tu  b ' b u ły  ko m u n is ty c z n e j ,  p r z e ­
s y ł ane j  z G d a ń s k a

Nieudane wiece PPS CKW.
lei. od wl. nor. z  Warszawj

N a  p i ą t e k  w i e c z ó r  w y z n a c z y ł a  
w a r s z a w s k a  o rg a n iz a c ja  P P S  C K W  
ki lka  p r z e d w y b o r c z y c h  z g r o m a d z e ń  
d z ie ln ic ow ych  w r ó ż n y c h  p u n k t a c h  
W a r s z a w y .  Ł ą c z a . e  n a  w szys tk ie  
z g r o m a d z e n i a  p r z y b y łe  ok o ło  30 
osob.

Aresztowanie b. pasła
P  i u  £12 c « j u .

Tel. od wł. <or. z Waiszuwy.
D o n o s z ą  ze L w o w a ,  że  w R u d ­

k a c h  a r e s z t o w a n o  b.  pos ia,  a o b e c ­
n e g o  k a n d y d a t a  z listy C e n t r o l e w u  
w  o k r ę g u  Nr. 48 S a m b o r — P i a s e c ­
k ie g o  z P.  S. L. „Pia s t" .  O s k a r ż o n y  
on  je s t  z ar t .  1t>7 K.  K. o n a d u ż y ­
cia p i e n i ę ż n e  n a  s z k o d ę  k ó ł k a  ro l ­
n ic zego  w C z e rn ih o w ie ,  w  -zas ie  
s p r a w o w a n i a  funk cy j  p r z e w o d n i c z ą ­
c e g o  te g o  kotka .  D a l e ; —o o s z u s t w o  
d o k o n a n e  p rzy  t ranzaiccj .  me ją ik o -  
we j  na  s z k o d ę  n ie jak ie j  R y b a k  Ste-  
bc l skie j .  w re sz c ie  o w y s t ę p e k  z ar
ty k u łu  300 K.  K . t k t ó r e g o  d o p u ś - i ł
się n a  z g r o m a d z e n i u  w  f c n g ł o w a c h .  
łWK— M  MW

c h o w n y c h  n a  n a s z ą  or ganiz ac ję ,  
m o g l i b y ś m y  n a w e t  ( o o j e d y n c z y  
cz ło nkow ie )  n ie  z a b i e r a ć  w tej  s p r a ­
wie  głosu,  g d y b y  n ie  i n n a  bolesns.  
okol iczność .  O i o  ci d u c h o w n i ,  p r o ­
w o k u j ą c  d o  „chr z e śc i j a ń sk ie j"  w a l ­
ki n a u c z y c i e l s t w o  z w i ą z k o w e  i n a ­
w o łu ją c  w  l i s tach  i z a m b o n  wier ­
n y c h  d o  r o z p o c z ę c i a  n i e le d w ie  k r u c  
ja ty  p r z e c i w k o  t e m u ż  n a u c z y c ie ,  
s twu,  nie z d a j ą  s obi e  s p r a w y ,  ja k  
w ie lk ą  k r z y w d ę  w y r z ą d z a j ą  n ie  tyle 
n a m ,  ile s a m y m  dz iec iom,  a  n a w e t  
p a ń s t w u .  Bo czyz  d e b r z e  się o db i ja  
n a  w y c h o w a n i u  m ł o d e g o  p o k o l e n i a  
t a k ie  p o d k o p y w a n i e  a u t o r y t e t u  n a ­
uczyc i e l s tw a?  I czy t a  w a l k a  z n a ­
uc zy c i e l s tw e m ,  do  jakiej  k o n ie c z n ie  
d u c h o w n i  c h c ą  s p o ł e c z e ń s t w o  d o ­
p r ow adz ić ,  by  w  t e n  s p o s ó b  z a ­
p r z ą c  n a s  do  s w o j e g o  r y a w a n u  — 
czyż  t a  w a l k a  w y jd z i e  p a ń s t w u  n a  
dobr e?  I m a  z n o w u  p o w s t a ć  n o w y  
r oz łam w  sp o łe c z e ń s tw ie ?  C zyż  m a ­
ło już  w  Pcusce  t e g o  rozb ic ia  n a  
pa r t j a  i par ty jk i ,  tej  n i e z g o d y  i swa- 
ró w  ku  r a d o ś c i  Ber l in a  i M o s k w y ?

Dziwne ,  że d u c h o v  i e ń s t w o  k a t o ­
lickie, k tó r e  du ż o  z a s łu g  d l a  p o l ­
skości  po ło ż y ło  w l a ta c h  n iewol i  —  
te raz ,  z am u  st  w s z y s t k i e m i  si łami d ą ­
żyć  do  s c e m e n t o w a n i a  gir.. c hu  na-  
szei  O jc z y z n y  — p r o p a e u j e  d la  c e ­
lów e g o i s t y c z n y c h  w a l k ę  w  s k u t ­
k a c h  s w y c h  d e s t r u k c y j n ą .  T o  n a s  
n a jw ię ce j  boli  i p r z e r a z a .  A t a k ó w  
w a s z y c h  n ie  l ę k a m y  się,  b o  o n e  
r o zb i j a ją  się o n i e z ł o m n ą  m o c  Z w i ą z ­
ku.  A l e  p y t a m  —  czy  te  m e t o d y  
„chrześc i jańsk ie j"  waiki ,  pogańs l i  l em.  
m e t o d a m i  p r o w a d z o n e j ,  u ł a t w i ą  k o n ­
s o l id ac ję  s p o ł e c z e ń s t w a ,  n a d  k t ó r e ­
go  roz bic iem  n ie je  len  d u c h o w n y  
p i z e c i e ż  łzy k r o k o d y l e  w y le w a ?

i Kazimier? Bryja,
' naucz. ivs iązkowiec. 

B iody, dn. 6 .X  30 r.

Sekcja zwiok ofiar katastrefy pod Dropinetn.
Pogrzeb ś .  p. 7atwilitfiowskiegc w  poniedziałek.

Telefonem od wiasnegt korespondenta z  W ysta w y .

Pr ze d  D o łudn iem d o k o n a n o  sekc j i  z w ło k  ś. p.  r a d c y  S t a n i s ł a w a  
Z a  iwi lic .howskiego i d rug ie j  of iary  t r a g i c z n i k a t a s t r o f y  s a m o c h o d o w e j  p o d  
D r o b i n e m .  S e k c j a  w y k a z a ł a  c iężk ie  u s z k o d z e n i e  w sz y s tk ic h  o r g a n u w  
i n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h ,  o r az  n a r u s z e n i e  k r ę g o s ł u p a .  T y l k o  w y j ą t k o w o  
silnej  b u d o w . e  i z d r o w e m u  o r g a n i z m o w i  p r z y p i s a ć  na l e ż y  f a k t ^ ż e  ś p.  Z a  
ćwi i i chow sk  d o  os t a tn ie j  chwil i  życ ia  z a c h o w y w a ł  p r z y t o m n o *  . gon 
ś. p. pu łk .  T a t a r y  i s. p. r a d c y  Z a ć w i l i c h o w s k i e g o  w y w o ł a ł  w s t r z ą s a ją c e  
w r a ż e n i e  w ś r ó d  b a r d z ó  l i cznego  k o ł a  przyjac ió ł ,  k o le gow  z n a j o m y c h  
o b y d w u  zm ar ły ch .  Z e  w sż y s tk ic n  s t ron  n a p ł y w a j ą  do  rod z in  zm ar ły ch  
l iczne  k o n d o l e n e j e .  P o g ć z e b  ś. p  pu łk .  r i t a ry o d b ę d z i e  s ię  w e  L w o w ie .  
Z w ł o k i  z ło ż o n e  b ę d ą  n a  c m e n t a r z u  o b r o ń c o w  L w o w a .

P o g r z e b  ś. p. r a d c y  Z a ć w i l i c h o w s k i e g o  o d b ę d z i e  s ię  r ó w n i e ż  w p o ­
n ie d z ia łe k  o g ed z .  12 w poł  z kośc io ł a  św. A l e k s a n d r a  n a  c m e n t a r z  Fo-  
w ą z k o w s k i .

^Wezwanie metrom Szeptyckiego do utworzenia 
nowej partji.

L W Ó W ,  Ż5.X (Pa t) .  M e t ro p o l i ta  
S z e p t y c k i  z a m i e s z c z a  w s o b o t n i e m  
„Di lc" list o tw a r ty ,  w z y w a j ą c y  s p o ­
ł e c z e ń s t w o  u k ra iń s k ie  cło u t w o r z e ­
n ia  n o w e j  par t j i  uk ra iń sk ie j  p o d  
n azw ą :  „ U k r a i ń s k .  Związe tc  K a t o ­
licki" n a  p o d s t a w i e  n a s t ę p u j ą c y c h  
ze sad:

1) B ę d z i e m y  m o c n o  t r w a ć  przy  
ka tol ickie j  w ie r z e  i rr oralnosci .

2) Eę dz i  e m y  d o m a g a ć  »ię i b r o ­
nić sp r a w i e o i i w o s r i  s p o ł e c z n e j ,  r o z ­
b u d o w y  s p o łe c z n e j ,  o c h r o n y  wio

śc ian  i w o g ć l c  wszystKich p r a c u j ą ­
cych ,  a p r z e d e w s z y s t k i e m  s p o ł e c z ­
n ic  p o k r z y w d z o n y c h .

3) W  jedno śc i ,  ł a dz ie  i k a rn o ś ć ,  
z o r g a n i z o w a n e j  akcji,  s to jąc  n a  g r u n ­
c ie  lojalności  w s t o s u n k u  do  p a ń ­
s twa ,  k t ó r e g o  je s t e ś m y  o b y w a te la m i ,  
b ę d z i e m y  p o ś w i ę c a ć  n a s z e  siiy, a b y  
n t  w s z y s tk ic h  o d o i a k a c h  n a r o d o w e ­
go  i p o l i t y c z n e g o  życ ia  ś r o d k a m i  
p r a w n c n n  z d o b y w a ć  dla n a s z e g o  n a ­
ro d u  c o ra z  ba rdz i e j  w i ę k s z ą  o ś w ia tę ,  
ku l turę ,  d o b r o b y t  i p r a w a .

Antykomunistyczny kierunek Białoruskiej 
Ikatfemji Ni uh.

RYGA, 25 X (ATE). W ładze sc 
wiecKie rozw iązały  jaczejUę kom u­
nistyczną Białoruskiej Akademji Na­
uk w Mińsku. Rozwiązanie nastąpi­
ło  wskutek tarć narodow ościow ych  
pom iędzy kom unistam i białoruskim i

kie.i dem okracji narodow ej, oraz 
przytułkiem dla w rogich proletaria­
tow i elem entów , Całe prezydjum ja- 
czejki kom unistycznej zosta ło  po­
ciągnięte do odpow iedzialności. Spe­
cjalna kom isja rozooczęla  rew izję

a rosyjskim i, /dan iem  centralnych personelu , wydalając uczonych po-
nrf-nnów partjł kom unistycznej, bia- dejrzanycb o  nacjonalizm  białorus-
ilii ujliii AUai in i l j J  i j j w i  -Ui.iiaSi. j - o i  t i - r i - ’- j  f j n ; J l l e r
stac się centrum nauki proietarjac- nych aresztow au wśród flyremęfencji
kiej, stała się ogn isk iem  białorus- białoruskiej.

Zamachu stanu w Fmlandji nie przygoipwy^a&o.
'  Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy.

Z  kół  zb l i żonych  a o  p a ń s t w a  e n e r g i c z n e  ś le dz tw o  w tej  s p ra w ie
finlandzk. e g o  w W a r s z a w i e  d o n o -  ż a d n y c h  śl?clów»spislcu nie uja^wniło.
szą,  że pog łos k i  o r z e k o m y c h  za-  Nie mi-ją r ó w n i e ż  z? Inej p o - i s t a w ”
m ia r a c h  b.  sz ta b u  Wf- len iusa  przy-  p og ło sk i  o r z e k o m y c h  zami arac  h
g o t o w a n i a  z a m a c h u  sŁa n u  s ą  p o z b a -  w y w o ł a n i a  konf l ik tu  m ię d z y  1 nl nd-
w io n e  w  tej  chwili  p o d s t a w y ,  b o w . e m  ją i So w ie ta m i .

Belgia !or£yf!kŁiie grapice.
PARYŻ, 25.X (ATE). „Echo de 

Paris" donosi z Brukseli, iż rząd 
belgijski zam ierza w zw iązku z sy­
tuacją polityczną w Niem czech po 
zw ycięstw ie Hitlera przyśpieszyć pra­
ce nad reorganizacją obrony kraju. 
N iezw łocznie po otw arciu obrad 
parlamentu m inister w ojny ma z ło ­

żyć w niosek  o now ych krtdytacn na 
cele fortyfikacji.

Uruchom ione bedą prace nad for­
tyfikacją okolic L iege, a forteca Na- 
mur zostan ie um ocniona pięciom a  
tortam i, zbudow anem i według naj­
now szych wym agań techniki w o ­
jennej.

Po zwycięstwie rewolucjonistów.
WIF.DEN. 25.X. (Pat.) I  n itr d  Press do­

n o s i z Rio de Jane iro : I\a  w iadom ość o u stą­
p ien iu  prezydenta Luiza zapanow ała w- sto 
jicy wielka radość. W  południe tłum  Z dem o­
lował dzianniki, pop ierające rząd . Sprzęty 
redakcyjne w y rzu co n o  na ulicę i podpalono 
Również sk le p y  i biura tych osób, k tóre stały 
bliżej rządu , z o s ta iy  zniszczone i splądro- 
w-ane. Polic ja , zaskoczona w itio czn ie  w ypad­
k a m i, nic w y s tę p o w a ła  nigdzie przeciw p lą ­
d ru ją cy m . W kilku d z ie ln ic a c h  doszło do

strzelan iny  m iędzy zw olennikam i a prze­
ciw nikam i byłego prezydenta Luiza. Areszte 
w any eksprezydenC znajdu je  się obecnie pod 
kon tro lą  w ojskow ą w koszarach 3-go pułku 
piechoty. K itku wyższych urzędników  rządu 
Luiza zostało usuniętych I in ternow anych 
w forcie Copacabar.a, W  kierów nietwie no ­
wego rządu  wojskowego nastąp iła  ju i zm .a- 
na Nu czele rządu  słoi obecnie gen. Tavora, 
k tó ry  przybył w czoraj w ieczorem  z Pernain • 
bueo do Rio de Janeiro .

Sytuacja w dalszym ciągu naprężona.
w ię z ie n iu  m in is t r ó w  s p r a w ie d l iw o ś c i  i w o j ­
n y .  a z w o ln ić  p o z o s t a ły c h  a r e s z to w a n y c h .  
S z k o d y ,  w y r z ą d z o n e  p r z e z  z n is z c z e n ie ,  ja k ie ­
g o  d o k o n a ł  t łu m , o b l i c z a n e  s ą  n a  m i l j o n  d o ­
larów -.

RIO I)E  JANEIRO. 25.X. (Pat ) Sytuacja 
jest jeszeze silnie naprężona, w zw iązku z 
czem m ożliwe jest w znowienie krw aw ych za ­
targów , w yw ołanych akcją  ryw alizujących 
ze sobą osobistości politycznych.

Ju n ta  w ojskow a postanow iła zatrzym ać w

Zatwierdzenie wyroku.
Telefonem oa własnego korespondenta z Warszawy.

W c z o ra j  p r z e d  s ą d e m  o k r ę g o w y m  
w Lu bl in ie  w w yd z ia le  o d w o ł a w ­
c z y m  o d b y ł a  się r o z p r a w a  a p e l a c y j ­
n a  p r z e c i w k o  b. p o s ł a n c e  z W y z w o ­
lenia,  I ren ie  K o s m o w s k . e j ,  ska zane j  
n a  6 m ies ięcy  w ięz ien i a  z a  obr iizę

w ja d z  p a ń s t w o w y c h  n a  w ie cu  C e n t ­
ro l e w u  w  dn.  14 wrześn ia ,  S a d  p o  
w y s ł u c h a n i u  s t ron  za tw ie rdz i ł  w y ­
r o k  p ie rw sz e j  ins tanc ji .  P a n .  K o s ­
m o w s k a  p o z o s t a j e  n a  wolności .

Znów katastrofa kopalniana w l̂iemcz&ch,
BERLIN. 25.X. (Pat.) D onoszą z Saarbru 

eeken, że w dn. 25 b m. po pot., koto godz 
6 m. 30, w kopalni M aybaeti, r a  g ł ę b o K O Ś c i  

4-ej sztolni, nastąp ił w ybuch gazów
W  chw ili w ybuchu około 90 górników  

znajdow ało się j>od ziem ią. Z pośród nich

ty lko  trzem  udało  się w ydostać z szybu na 
zew nątrz. SI górników  zam kniętych jest w 
giębi kopalni, do k tó re j dotychczas n iepo­
dobna się dostać. Zachodź1 praw dopodobień­
stwo, że wszyscy oni zginęli.

Tajny skład broii.
' BERLIN. 25.X. (A.TJE.) W Ś D ichrzo  jed- n lzacyj. W  sk ładzie znajdw ało się 150 ■

nego z m a ią tk ó a  w \\> s tfa lji  znaleziono lab inów  ręcznych oraz kilka tysięcy naoo-
tajny  skład  b i mii założony praw dopodobnie jów.
przez jedną t  radykalno-pr a wicowych orga

Niezwykła katastrofa.

Prof. Zieliński dOKtorem 
honirow yrr Sorbony.

Ttl. od w l kor, z  Warszawy.
P - c z ą t l c a ch  l i s t o p a d a  o d b ę a z i e  

się w  S o r b o n i e  p o d n i o s ł a  i c h l u b n a  
a  na uk i  po j k i t j  u r o c z y s t o ś ć  w r ę ­

c z e n i a  prof.  T a d u s z o w i  Zael ińskiu-  
m u ,  z n a k o m i t e m u  u c z o n e m u  i świe t -  
n imu z n a w c y  k ul tu ry  a n ty c z n e j ,  
d o k i o r a i u  h o n o r o w e g o  w sz e c h n ic ^  
pa ry sk ie j .
. . .  ^ y p a n w i e ć  na leży ,  że prof Z i e ­
liński L a n d y i  j j e  d o  te g o r o c z n e j  n a ­
g r o d y  l i t e rack ie j  NodI?.

Odznaczenie Dewey‘a.
_ W A R S Z A W A ,  25,X. ; p a ). R a d «
B a n k u  i o ldkiego na  p o s i e d z e n i u  w 
' inni  17 p a ź d z i e r n i k a  1930 r p o ­
wzięła j e d n o m y ś l n ą  de cyz ję ,  n a d a -  
j^ cą  p.  Ka ro lo s  4 D e w e y  owi,  k t ó r e ­
go l a n d a t  w R a d z i e  B a n k u  w y g a ­
sa  20 l i s to p a d a  r, b., g o d n o ś ć  c z ł o n ­
k a  h o n o r o w e g o  R a d y  B a n k u  Pof-  
skit:go. N a  t e m  s a m e m  p o s i e d z e n i u  
R a d a  p o s t a n o w i ł a  s k o r z y s t a ć  n a d a l  
ze  s w e g o  u p r a w n i e n i a ,  p r z e w i d z i a ­
n e g o  w ort.  26-a s t a tu tu  R a n k u  i 
w y b r a ł a  jaico c z ł o n k a  R a d y  d o t y c h ­
c z a s ^  e go  k o m i s a r z a  B a n k u  dr  L e ­
o n a  B a ra ń s k ie g o .

Przyjazd Younga do Europy.
L O N D Y N ,  25-X (Pa t) .  A u t o r

p l a n u  i o u n g a . O y en Y o u n g ,  p r z y b y ł  
g o  S o u t h a m p i o r  n a  p o k ł a d z i e  „Le- 
v i a ła n a  . t  J^ róż  j e g o  p o z o s t a j e  w  
z w i ą z k u  z d ą ż e n i e m  N i e m i e c  d o  
rewizj i  p l anu

Voti.m zaufania.
H E L S I N G F O R S .  25 X  (Pa t . )  N a  

z a s a d z i e  s p r a w o z d a n i a ,  p r z e d s t a w i o ­
n e g o  p a r l a m e n t o w i  o ś r o d k a c h
p r z e d s i ę w z i ę t y c h  p i z e c i w k o  k o m u ­
nis tom.  t z f ć  o t r z y m a ł  v o t u m  z a u f a ­
n ia  w s z y s tk ie m i  123 g ło sa m i  s t ron-  
n : tw m i e s z c z a ń s k i c h  p r z e c i w k o  66 
g ło s o m  s o c j a l d e m o k r a t ó w ,  pr zy  8  
w s t r z y m u j ą c y c h  się od  g ł o s o w a n i a .

S t u l i  W  M S y t - l ł .
"A S YŻ  25.X  (Pa t) .  N a  p o w ię k -

sz o n y  sp ec ja ln ie  d w o r z e c  k o l e j o w y ,  
p o ło ż o n y  w  odl eg łoś c i  pó ł t o r a  k im 
oc A s y ż u ,  w c z e s n y m  r a n k i e m  w 
Soootę  z a je c h a ły  d w a  poc iąg i  d w o r ­
skie,  k tó r e m i  przybyl i  k r ó l e s t w o  
v I' scy, dostojni  n a rzecze n i  k s ię ż ­
n ic z k a  G i o w a n n a  i król  B orys  i l:cz- 
na  sv»,ta. O  godz in ie  9 ej r a n o  w y ­
ru s z y ł  z d w o i c a  d o  m ia s t a  A s y ż u ,  
e n t u z ja s ty c z n ie  w i t a n y  pr zez  l u d ­
ność ,  o r s z a k  ś lubny .  U  we jśc ia  d o  
bazy l ik ,  o r s z a k  k ró le w s k i  z na leż-  
n e m i  h o n o r a m i  zos t a ł  p o w  t a n y  
p r z e z  o jc ow  z a k o n n y c h .  P o  o d p r a ­
wi en iu  mszy- świę te j  p rz ez  O.  P r z e -  
o t a  z ikonu F r a n c i s z k a n ó w  Risso ,  
o d h y l a  się w ła ś c iw a  c e r e m o n j a  
?!ubn*a. O p u ś c i w s z y  św ią ty n ię ,  n o ­
w o ż e ń c y  ora-z świ t a  uda l i  s ię  d o  
pai mu k o m u n ?  -nego  i p odp is a l i  t a m  
cywi ln y  a k t  ś lubny .  N a  ż y c z e n i e  
księżniczki  u p a m i ę t n i o n o  d z i e ń  ś lu­
b u  w te n  s p o s ó b ,  że w y d a n o  c b i a d  
d la  wszys tk ich  b i e d n y c h  w A s y ż u .

C z y s t K a .
5.736 o sćb  bez pracy .

M O S K W A .  25 X.  (Pa t) .  P o d c z a *  
s l ekcji  a p a r a t u  u r z ę d n i c z e g o  w  
o k r ę g u  n i z e g o r c d z k i m  u s u n i ę t o  
ze  s łuż by  5.736 osób .  W i ę k s z o ś ć  
u s u n i ę t y c h  s ta n o w i  „by ła  intel i ­
ge n c ja " .

I Dr. med, W &ełHW  Z a le s k i
pow róc i ł .

O rd y i iu js  w c b o ro b s c h  kob iecy ch  
o d  3 do  5 p p o ł .

Ad . M ick few iczti 5 m . 6.

SlBrda w a r s z a w s k a  ? dn. 2b.X t>. r.
WALUTY I O t WIZY

D o i » r y ......................... S.93Vj- 8,9572 - 8.917,
B e l f f j a ..........................124,41—124,7^—19-!,10
B u d a n e s ż t ......................5.30—5,317 j - 5 ,2 8 7 a
H clanója . . . .  35«,29—330,19—358,39
liupeD haga • . . . . 238.t»ą—239.29—238X9
l> o n d rn ..........................43,45—43,24
Nowy York . . .  • . . 8.912—8.932 — 8,892
Pt ryź  ..............................  35 ,01-35 ,10  3ł,92
P ra ,;* . ........................... 2 6 .4 6 -2 3 ,5 2 -2C.40
Nowy York kab^I . . . .  8.921—8,941—8 901
S a w ą jc a r j a ..................173,18—173,61 — 172,75
Stokholm  . . 236,47—240,07—U38,87
W ie d e ń ..........................126./7—126,08— 125 46
W ło c h y .............................. 46,71—46.83-48,59-
Berlin w obr. p r y w .................................. 212,59

pflgiERY PROCENTOWE:
Peży",zka inw eetyo.......................102.00— 102.50
10% Kolejowa • • • • • . . . .  103,76
8% Z. B. G k. 1 B. R., obi. B. U. K. 9',0 0
T« -am i 7 % ................................................ .....
4 './,% z i e m s k i e .............................. 51,56—5 .Zh
4 /,%  w a r s z a w s k i e .....................................62,25
e % w arszaw sk ie  ...................................7 ),25
3%  prem jow a poż. b u d o w l ......................50.60

Pi K C J  E *
Banft “ o i s k i .......................... ' . 155,50— 1E6 CO
H a b e r b u s c b ................................... . 116,06

MARSYLJA. 25.X. (Pat.) Gwałtowny w iatr 
przew rócił kom in jednej z tutejszych ole­
ja m i. &omln ten, w ysoki na 73 m etry, zia 
m any został na  wysokości 50 m etrów .

U padł on na  dach fab ryk i, rozb ija jąc  go, 
przyczem  dw aj robotnicy zostali zabici, 8

zaś o d n io s łr  m ny. Jedn  *« rannej. # n ie  u- 
d»to się dotychczas wydobyć z | od yruzow.

*  om m  trn  w ybjdow any był niedaw no 
i praw dopodobnie jeszcze n u  był su ju łn łe  
gotowy do użytku.

P c p i e r a / c i e  L i g ę  M o r s k ą  

—  —  i R z e c z n ą  i !  -
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W Paryżu za dużo wody i alkoholu.
( Korespondencja  w ła sn a ) .

Paryż, w październiku 1930 r.

m u  w  r ę k a c h  ty lk o  K.,  mia ł  bo -  
v. i e m  już  i c iężk ie  nogi .  Dr ug i  z a ­
w o d n i k  z d o ła ł  s ię  u s u n ą ć  z p l a c u  
walki ,  mię b o r  p o m o c y  tych,  k t ó r z y  
p o p r z e d n i o  z a w e z w a l i  a g e n ta .

' ak w : sc s ł a w n y  n a s z  m « 'a r z  
p o m a s z e r o w a ł  d o  k o m is a r ja tu ,  a że 
k o . n i s a rza o go d z in  e 3 n a d  r a n  :m 
w  k o m is a r j a c i e  n ie  było,  t r z e b a  n a ń  
by ło  p o c z e k a ć  do  r a n a .  P r z e s p a ł  się 
w ię c  K go dni e j  a  r a n k i e m  zna laz ł  
n ie ty lk o  g i e w ę  n a  k a r k u ,  a le  i s to 
f r a n k ó w  w k ieszeni ,  k t ó r e  o i i a r o w a ł  
n a  s ie roty ,  o k u p u j ą c  w t e n  s p o s ó b  
w o ln csć .

G o r s z e g o  figla s p ła ta ły  co ckt a i le  
z n a n e m u  na  M o n t p a r n a s s i e  urwi-  
szowi,  a m e i y k a n s k i e m u  m ula rzowi  
W .  O p u ś c i w s z y  k tó re j ś  n o c y  p r z y ­
tu l ny  loka l  p o  w y p ic iu  dz ies ięc iu  
cocktai l i ,  s p o s t r z e g ł  n a  ul icy p r z e d  
k a w i a r n i ą  d o roż kę .  G r y g :na lr ,ą  d o ­
rożkę ,  o s t a t n i e g o  e p i g o n a  s ł a w n y c h  
ongiś d o r o ż e k  p a rys k i ch .  R o z e ś m i a ł  
s ię od  u c h a  do  uc ha  do  p o czc iw e j  
k laczy ,  d r z e m i ą c e j  c i e r p l i w e  p r z e d  
„b is t ro",  w o c z e k i w a n i u  s w e g o  p a n a ,  
k t ó r e g o  m ula rz  z aczą ł  p i z y w o ł y w a ć .  
N ie  m o g ą c  się go j e d n a k  d o c z e k a ć ,  
ws ia d ł  s a m  n a  kozioł ,  a  z a c h ę c o n y  
o g ó l n y m  ś m i e c h e m  a r t y s t y c z n t j  b r a ­
ci, z apr os i ł  n a  p r z e j a ż d ż k ę  n i e m n ie j  
s c o e k t a i l i z o w a n ą  p a r ę  i ruszył . .  Z  
p o c z ą t k u  d r o b n y m  t r u c h c :k iem,  p o ­
t e m  s tę p a .  Dokąd.-* P r z e d  s .ebie.  
M o n o t o n n y  ruch  do ro żk i  uspi i  w s z y ­
s tkich ,  a  p o c z c i w a  k lacz  drobi ła ,  aż  
w y j e c h a ł a  za mias to .

W  p e w n e j  chwili  n iep i  zyjemność . . .  
W s z y s c y  w y p a d a j ą  z do ro żk . ,  t łu ­
kąc  sobie  do tk l iwie  nosy .  D o r o ż k a  
w d r z a z g a c h  leży  w r o z k o p a n e j  
w p o p r r e k  ulicy dz .urze ,  s k ą d  d o c h o ­
d z ą  ,ęki r a n n e j  k laczy .

O t r z e ź w i o n a  p a r a  k o r z y s t a  z u-  
slugi  p r z e j e ż d ż a j ą c e g o  au tomo bi l i -  
Fty i w r a c a  do  P a ry ża .  N a  m .c j s c u  
p o z o s t a j e  ty l ko  p e ł e n  p o c z u c i a  o- 
b o w i ą z k u  malarz ,  k tó ry  n ie  c h c e  o-  
p u sc i ć  k laczy ,  d o s i a d a  j e j %i te ż  z 
t r u d e m  d o b i j a  d o  stol icy D o ta r ł s zy ,  
s z u k a  w e t e r y n a r z a ,  k t ó r y  o p a t r z y ł ­
by  r a n n ą  k acz.  A l e  ż a d e n  w e t e r y ­
n a r z  n ie  z a c z y n a  konsul ta ri* o g o ­
dz in i e  4 r ano .  W  ęc  z i o r p a c z o n y  
juz m a la r z  z n a j d u j e  jakr^ś s t i j n . ę ,  
k t ó re j  właśc ic ie l  p o d e j m u j e  cię u- 
dz ie lić z m o r d o w a n e j  i r a n n e j  k la c z y  
sc h ro n ie n ia ,  a  w d o d a t k u  ud z ie la  
m a l a r z o w i  20 f r a n k ó w  p o ż y c z k i  n a  
p o w r ó t  do  d o m u .

N a z a ju t r z  j e s z c z e  n ie  z d o ł a ł  s ię 
mala rz  pr zebud zi ć ,  by m yś le ć  n a d  
w y d a r z e n i a m .  d n ia  p o p r z e d n .  ;go,  
gd y  d o  drzwi  je go  p r a c o w n i  z a p u ­
ka ł a  pohe-a  i o d p ro w a d z i ł a  sk w a -  6zou cgo  koćni»ar$atu.  1 u W. n a -
tychr r. iasi  w y r ó w n a ł  s z k o d ę  d o r o ż ­
karzowi ,  a  w  d o d a t k u  zap łac i ł  m u  
so w ic ie  za  t r u d y  n o c n e  je g o  k laczy ,  
n i e m n ;ej j e d n a k  k om is a rz ,  c h c ą c  p o ­
sk r o m ie  t r o c h ę  w y b r y c i  urw. sza,  z a ­
t r z y m a ł  go c zas  jakiś  w k o m isa r j a -  
r.ie, A le  czy to  m a la rz  winieni* D a w ­
niej m o w i o n o :  c h e r t h e z  la fernrne! 
— dziś  s p r a w c ą  w s z y s t k i e g o  z łe go  
są  cocktai le .

L. 8—

S e k w a n a  wzb iera.  C o  r a n k a  s ł u ż ­
b a  m i e j s k a  n o t u je  n o w y  przybu.- 
w o d y  o kilka,  k l k a n a ś c i e ,  a n a w e t  
k i l k adz ie s i ą t  c e n t y m e t r ó w .  L u d n o ś ć  
P a r y ż a  j e d n a k  n ie  z d a j e  sobie  w c a ­
le  s p r a w y  z ob l ic zeń  c e n t y m e t r o ­
w y c h .  G d y  c h c e  w udziec,  czy groz i  
je j  n i e o e z p i e c z e ń s t w o  po w o d z i ,  u- 
da>e się n a  m o s t  A lm a ,  p e d  p o m ­
nik  Micki ewi cza ,  i b a d a ,  czy żuawi  
k a m i e n n i ,  s t r zegą cy  m o s t u ,  m a c z a j ą  
ju ż  s t o p y  w w o dz .e .  T o  jes t  dl» 
p a r y z a n  n a j l e p s z y m  m i e r n i k i e m  s t a ­
n u  w ó d  n a  S e k w a n i e .

A  właśn ie ,  t a k  s ię  j a k o ś  dziwn>e 
złożyło,  ze  c h o c  o d  ki lku dni  m a m y  
p r z e ś l i c z n ą  p o g o d ę ,  w o d a  z a c z y n a  
ju z  p o d m y w a ć  p o d e s z w y  ż u a w ó w ,  
n a  Q u a i  Be rc y  w in ia r z e  n a g w a ł t  
w y c  ą g a j ą  bec z k i  z z a l a n e g o  b u l w a ­
ru ,  a ho lo w n ik i  w k r ó t c e  n i e  b ę d ą  
już  m og ły  p r z e p ł y w a ć  p o d  n ia k t ó -  
r e m i  m o s ta m i .  Je s t  to  j e d n a k  n a ­
p ł y w  z p o p r z e d n i c h  ulew,  k tó r y  
dziś,  ju t ro  musi  s ię p rz e w a l i ć  i up ły­
n ą ć  w m o rze .  N a t o m i a s t -  o wi “le 
g r o ź n i e j s z ą  e s t  po wó dź . . .  allcoh< u, 
w k t ó r y m  płav  ią s ię dz ie ln ice  mię-  
d z y n a i o d o w e  Q-iŁrt ier  L a t i n  i M o n t ­
p a r n a s s e .  D a w n i e j  z a p i j a n o  się w 
t y c h  d z i e ln ic ach  a b s y n t o m ,  późnie j  
j e g o  n a m i a s t k ą ,  j a k ą  jes t  P e r n o d  a 
o b e c n i e  k t o  z y w  cockra i l izu je  się za  
p r z y k ł a d e m  augl  3-sa só w,  k tó rzy  tę  
m o n ę  tu  z s o b ą  przywlekl i .  C o c k t a ’- 
lizu.ją się w ię c  m a l a r z e  i poeci ,  m e ­
c e n a s i  mo delk i ,  c o c k ta i l . zu ją  się 
w r e s z c i e  z w y k l e  s n o b y  za g ra n ic zn e ,  
n ic  ze s z t u k ą  w s p ó l n e g o  nie. m a ­
jące.

Z a l e ż n i e  od  ilość w y p i t y c h  
cockt a i l i  p ł a t a j ą  o n e  p i j ą c y m  ró ż n e  
figle,  z r e s z t ą  z g c - y  p i z e z  p i l ą c y c h  i 
w i d z ó w  p rzew .  dz ia ne .  N i e d a w n o  
co ck ta i l e  uczyn i ły  s ł a w n y m  n a s z e g o  
m a l a r z a  K. p r z y n a j m n i e j  w gronie  
t y c h  k tó rz y  je sz c z e  je go  s ławy m a ­
la rsk ie j  nie mieli s p o s o b n o ś c i  p o ­
z nać .  K.  z n a n y  jes t  wielu F r a n c u ­
z o m  r o z p o c z ą ł  b o w i e m  k a . j e r ę  s w ą  
w  Legj i  C u d z o z ;e m s k ’ej . z n i e j e d ­
n e g o  p ie c a  f r a n c u s k i e g o  c h łe b  już  
j a d a ł  i d a w a ł  go k o s z t o w a ć  N i e m ­
c o m  p o d c z a s  wojny .  O s t a t n i o  s ł a w a  
j e g o  r o zesz ł a  się n e  z Legji  i nie 
z sa lo n u  p a p y  B e rn s t e in a ,  a le  z... 
k o m ' s a r ’a tu,  o c z e m  d z i e n n  ki s z e ­
r o k o  wieść  p<j s w .e c ie  roznios ły .

A  b ył o  tak:  c o c kt a i l i zow ał o  się
s z e r s z e  g r o n o  a r t y s t y c z n e j  b r ac i  w 
ka w ia rn i  n o c n e j  p r z y  ulicy d e  la 
G a u c  ( n o m e n  o m e n )  n a  M o n t p a r -  
n a s s  e, nz się z c z u p r y n  d o b r z e  z a ­
kurzy ło .  M i ę d z y  s t o l i k a m .  z a c z ę ł a  
s ię  ba ta l ja  s łow na ,  z p o c z ą t k u  n i e ­
win n a ,  p o t e m  c o ra z  os t r ze j sz a ,  i  jwcswu I. OliUUU W f lraiłv»£iy
c e l n ą  r a k e t ą  g r u b s z e g o  ka l ioru ,  
w y r z u c o n ą  p rz e z  K.., z e r w a ł  się o d  
s w e g o  s to l ika  i w d a ł  s ię  w n i e r ó w ­
ny  m e c z  b o k s e r s k i ,  bo K.  mia ł  już 
n i e t y l k o  c ię ż k ą  gfowę,  ale i rę-cę. 
K e l n e r z y  zbudzil i  się m o m e n t a l n i e .  
Z a s t r a c b a n a  k a s je rk a ,  z d a ją c  sob ie  
s p r a w ę ,  że  n t e r w e n c j a  os o b i s ta  m o ­
ż e  nie p o m ó c ,  z a w e z w a ł a  a g e n t a  
po. iCyjnego,  k tó r y  w p a d ł  do  lokalu,  
a l e  z d w ó c h  w a l c z ą c y c h  p o z o s t a ł

Ks, wicfiBiiił. ión^Wtirf 
o Kościele i Rządzie.

Pod czaF  s w e g o  p o b y t u  n a  P o ­
m o r z u  w i c e m .n is t e r  W y z n .  Re) 'g.  i 
O św .  Publ . ,  ks. Ż o n g o ł ło w ic z ,  w y ­
głos ił w  Bi o d n ic y ,  w  oc 'powiędzf  n a  
p o w i t a c i e ,  p r z e n . ó w i e m e ,  z k t ó r e g o  
p o d a j e m y  za  „Czasem** k i lku  c i e k a ­
w y c h  u s t ę p ó w :

„ O s o p a  m o j a  to n i e j a k o  sy m b o l  
t e g o  w s p ó łd z ia ła n ia  Koś c io ł a  i P a ń ­
s t w a ,  o j a k ie m  p r z e d s ta w ic ie l  w a s z  
mówi ł .  R e p r e z e n t u j ę  rząd ,  k tó ry  c a ł ­
k o w ic i e  d o c e ń . a  z n a c z e n . e  W i a r y  W 
n a s z e m  p a ń s t w i e ,  z n a c z e n i e  t y c h  sił 
g ó r n y c h ,  b e z  k t ó r y c h  p o m o c y  p a ń ­
s t w a  z r ę b ó w  i s z c z y t ó w  w zn ie ść b y  
n ie  by ło  m o i n a .  v  os o b ie  mojej  
m a c i e  n i e j a k o  s y n t e z ę  myśl i  w s p ó ł ­
d z i a ła n ia  w  n a u c z a n i u  i w y c h o w a n i u  

_ . . c i o ł a  k a to l i c k .e g o  i na s z e j  p a ń ­
s t w o w o ś c i  polskiej .  Z a d a n i e m  mo -  
j e m  — o b o k  s p r a w o w a n i a  n a j w y ż ­
s z e g o  u r z ę d u  — je s t  t a k ż e  ł a g o d z e ­
n ie  ta r ć  i r ó w n a n i e  sp rz e c z n o śc i  
w i e k o w ą  n i e w o l ą  s p o w o d o w a n y c h ,  
i p r z e c z n o ś c i  p o z o r n y c h  ta rć  n i e p o ­

t r z e b n y c h ,  k t ó r e  ja r zm o n iewol i  j a k o  
ś lad  swój  n a m  poz o s t a w i ł o .  Ilość b o ­
w i e m  w y n i k ó w  p ra c y ,  p r a c y  p a ń -  
s t w o w o - t w  śrezej ,  z a le ży  o d  l iczby 
udz i  w  z g o d z ie  o k o ło  ej s z t a n d a r u  

s k u p i o n y c h ,  ludzi ,  c o b y  w k a r b a c h  
woli  u t r z y m a ć  zdołal i  r o z h u k a n e  i n ­
d y w i d u a l n o ś c i  z b o r o w e j  zgod n ie  
p r a c y  n i e b e z p i e c z n e ,

P o  m a j u  r. 1926 s ły szy  się n a ­
s t ę p u j ą c e  za rz u t y ,  s t a w i a n e  rządov/ i :  
rz ąd ,  to k l ika  Icg jonis tów,  s k u p i o n a  
ko ło  W o d z a ,  to p e w n a  hczDa p u ł ­
kownikowi,  s p i s w a i ą c y c b  I. B r y g a d ę  

j t y g a d y  n ie  ś p i e w a ł e m ,  l e g ,o n is t ą  
n .e  by łem!

W  dn ia ch ,  g d y  n a  p o l a c h  b i ­
t e w  p o w s t a w  y s ł o w a  i m e lo d ja
I- Br y g ad y ,  b y ł e m  p r o f e s o r e m  w P e -  
te rsDurgu .  S a m a  z a t e m  o s o b a  m o ja  
z a p r z e c z a  t y m  p o g ł o s k o m .  M ó w i  się: 
r z ą d  nie d b a  c  re-ligję, bo  w ś r ó d  
n a u c z y c i e l s t w a  jest  wielu n i e w i e r z ą ­
c y c h  W  u o d  65 tys.  t ł u m u  n a u c z y ­
c i e l s tw a  z n a j d u j e  się n i e k i e d y  j e d ­
n o s t k a ,  co  w  s p o s ó b  n a p a s t l i w y  w y ­
s tąpi  w o b e c  Kośc io ła .  J e d n o s t k i  t e  
s ą  z n i k o m o  n ie l iczne  i w y s t ą p i e n i o m  
ich  r z ą d  z a p o b i e c  n ;e m o ż e .  W y ­
p a d k i  ta k i e  u o gó ln ia  się. P o d n o s i  
s ię n i e u z a s a d n i o n y  n i c z e m  a la rm,  że 
s y s t e m o w i  dotychczaso*w emu  w y c h o  
w a n i a  groz i  z a ł a m a n i e ,  b o  k iedyś ,  
gdz ieś ,  k to ś  z p o ś r ó d  65 tys.  n a ­
u c z y c ie l s tw a  o p o w i e d z i a ł  s ię za 
z m . ą n ą  te g o  s y s t e m u .  Nie  zw&za się 
na  to, i c  o lbrz ymi  z a s t ę p  n a u c z y ­
c ie l s t w a  p r a c u j e  n a d  m ł o d e m  p o k o ­
le n i e m  z z a p a r ć  am się s .ebie ,  ze  w 
z b io row oś c i  tej  j e d n o s t k a  nic r..e 
zn aczy ,  że j e d n o s t k a  t a  u j m o w a n ą
b v i r a  ~ęką  rządu  1 I c k r u w a n a  
tor y  oapic wiednie.

Cz yni  s :ę zarzu ty ,  ż e  nie  dcia s ię  
w  r z ą d z ie  o ś w ią ty ni e .  S a m  r o z d z i e ­
l a m  k r e d y t  w  w y s o k o ś c i  2 mi l ionów,  
d e s y g n o w a n y  w d e p a r t a m e n c i e  w y ­
z n a ń  n a  Cele i n w e s ty c y j  ko śc ie ln ych .  
S u m ę  t ę  dz ie l ę  spra w^e dl i w,e  m i ę ­
d z y  25 diecezyj .  S u m a  w y z t i a c z o n a  
k o n k o r d a t e m  z O j c e m  św. jes t  wy 
k o i z y s t a n a  sk ru p u la tn ie .  Braic jes t  
św ią ty ń ,  a l e  p a m i ę t a ć  t rz eba ,  że p o  
100 la t a c h  n iewol i  o d b u d o w a ć  mus i -

CO DAŁY WILEŃSZCZYŹNIE RZĄDY MAR­
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 

30 000 nowych budynków. 
4.000 C00 złotych kredytów budowlanych. 
70 Kas Stefczyka. 
110 Kółek Rolniczych. 
60 mleczarń spółdzielczych.
3.00C.G00 złotych na pomoc głodującym.

CO DAŁA OPOZYCJA PRZECIWKO RZĄDOM 
 MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.

Mowy Szapiela.

Mowy Harniewicza.

Opinję bolszewizujących elementów.

Plotki dewotek.

A wobec tego 
wszyscy głosujcie na

Zjaza byłych uczestników walki 
o szkołą polską.

1

W  d n ia c h  25 i 26 X  z jecha l i  s .ę 
w  s to l .cy  N i e p o d l e g ł e ,  Po lsk i  ci, 
k t ó . z y  25 lat t e m u  od w aży l i  się z a ­
ż ą d a ć  u z n a n i a  p r z y r o d z o n y c h  D raw  
c z ł o w i e k a :  k s z ta łc e n ia  u m y s łu  i
ucz u c  w  r o d z i n n e j  m o w ie .

Ja k  c a ł e  p a ń s t w o  rosy jsk ie ,  i ego  
ca r a t  i a p a r a t  r z ą d z ą c y ,  t a k — i w a l ­
ki,  j ak ie  z w ł a d c a m i  toczyły  róż  le 
n a r o d o w o ś c i ,  w p l e c i o n e  w k o lo  
u d r ę c z e ń  m o s k i e w s z c z y z n y ,  mia ły  
c e c h y  a n a c h r o n i z m u .

M u s i e h ś m y  prz ec ie ż  z n ie ś ć  i p r z e ­
t r w a ć  n a j g o r s z y  rodza j  u c i s k u  n a r o ­
d o w e g o :  z a k a z  n ie ty l ko  p o b . e r a n i a  
na u k i ,  a le  n a w e t  d r u k o w a n . a ,  p r z e ­
m a w i a n i a ,  m o d l e n i a  s-ę w e  w ł a s n y m  
j ę z y k u  N ie w .e le  s ię różni ły m e t o  
d y  s i e p a c z y  m o s k i e w s k i c h ,  z n ę c a  i, 
c y c h  s ię  n a d  s p o k o j n y m  i lo ja lnymi  
c h ł o p a m i  n a  P o d l a s i u  i n a  Z m u jd z i ,  
a  n a d  s z k o ln ą  d z i a t w ą  w sz ę d z ie ,  od  
wsze lk ich ,  po  w s z e  cz a sy  s t o s o ­
w a n y c h ,  a h a ń b i ą c y c h  n a t u r ę  cz ło ­
w i e k a ,  o k ru c i e ń s tw .

Nie ra z  p r z y c h o d z i  n a  mym, że 
b y ł  w te rn  jak iś  w y r o k  los u  N a  n a ­
r ó d  z a p a l c z y w y ,  p o d a t n y  w r a ż e n i o m ,  
s k ł o n n y  d o  p r z y j m o w a i r a  wzor-iw 
o b c y c h  ( p r z y p o m n i m y  sobie ,  j a k  
d ł u g o  p o s łu g iw a ła  się na«za  l i t e ra ­
t u r a  łaciną ,  j aki  w p ł y w  mia ła  u ż y ­
w a n a  n a  u n i w e r s y t e t a c h ,  w  ko śc io ­
ł a c h  i s ą d a c h  n i e m c z y z n a ,  ile w s i ą k ­

ło f r a n c u z c z y z n y  w  życ ie  r o d z i n n e ,  
k o r e s p o n d e n c j e ,  d e w o c j ę ,  l i t eraturę) ,  
n a  tak i  więc  n a r ó J ,  k t ó r y  m o ­
w ę  o j c z y s tą  j a k b y  l e k c e w a ż y ł ,  
a  p rz yn a im nie j  u w a ż a ł  r r o w ę  laty-  
n j w  i gal.  w z a  w yższą ,  zaś  ludu  
m e  ksz ta łc i ł  p rawie  i m. ał d u ż y  p r o ­
c e n t  n iepo lsk ich ,  i n n y c h  n a r o d o  
wości  w s w e m  łonie ,  r.n taki  g ru n t  
p a d a  n ie ty lko  n ie wol a ,  a le  naj- 
s r o z s z e  p r z e ś l a d o w a n i e ,  t ę p ie n ie  
p o d s t a w o w y c h  z a s a d  i s t n i en ia  d u ­
c h o w e g o :  m o w y  i w y z n a n ia .

K t o  wie,  k to  wie  w c o b y  się 
po lsk oś ć  n a s z a  ob ró c i ł a  i w jak ie j  
o ca la ła  formie,  g d y b y  O p a t r z n o ś ć  
nie s k a z a ł a  „ i ch“ n a  w y w i e r a n i e  t y ­
ranii ,  n a s  n a  z n o s z e n ie  jej  i odpór,,  
g d y  p r z e b r a ła  miarę .  N igdy  ba rd z ie j  
o r z e c z en ie  „ ,m gorze j  tern lep ie j" 
n ie  d a ło  się z a s t o s o w a ć ,  j a k  d o  ty c h  
rz e c z y .  . m gorze j  i ch gn< etli i z n ę ­
cali się,  t e.n le p i t i  kocha l i  P o la c y  
s w ą  p o n i e w i e r a n ą  m o w ę  i w>arę. 
Nie  b r u t a l n e  m e t o d y  w y n a r a d a w a -  
nia s t o s o w a n e  v z a b o r z e  p r u s k i m  i 
rosy j sk im ,  b y ł j  d la  na s  n i e b e z p i e c z ­
ne ,  ■ ow< ze m ,  nudziły w s t rę t ,  n ie ­
n a w i ś ć  do  ciernięi .cy,  c h ę ć  o b r o ­
n y  r p o d n i e t ę  d o  b un tu ,  d rażni ły  
nv ło«c  w ł a ą n ą  i r y ły  s ię  ż rą c ą  t ru-  
c :z n ą  w pamięc i ,  rucizna,  t ak,  b o  
to  b y ł a  i1 szkodl iw a ,  i p a c z ą c a  c h a ­
ra k te ry  t ruc izna .  W y t w a r z a ł a  z g u b ­

ny  n a łó g  kon spi rac j i ,  o s z u s t w a ,  z a ­
n ik  z m y s łu  zb io rowośc i  ( k a ż d y  b r o ­
nił  s w e g o  o d c in k a ,  b o  n a  w i ę k s z ą  
p r z e s t r z e ń  n ie  s t a r czy ło  sił), zm y s ł  
p a ń s t w o w o ś c i  z e t r a c a ł  się d o s z c z ę t ­
nie,  t e g o  w sz j ' s tk ie go  p o n o s . m y  d o ­
t ą d  skutk i ,  bo,  ~ak m a w . a ł  p. mec-  
T .  W r ó b l e  w s k ;, „pók i  n ie  w y m r z e  
p o k o l e n i e  u r o d z o n e  w niewoli ,  P o l ­
s k a  m e  w e jdz ie  n a  n o r m a l n e  to r y  
my  siłowe".

T o  wsz ys tk o  p r a w d a ,  ż e  w  tak i ch  
w a r u n k a c h  c ią g ł ego  gn io tu  męczyl i  
s ię i psuli  w s z y s c y  A l e  m n ie j s z e  w  
tern b y ło  zło,  niż g d y b y  o p e r o w a n o  
n a s  za  p o n . o c ą  anes tez j i!  Wti  dy  
z g i n ę l i b j ś m y  b e z p o w r o t n i e .  B a d a j ą c  
dz ie je  n a s z y c h  s t o s u n k ó w  z z a b o r ­
cam i  w id z im y  d o b r z e  n a  p o d s t a w i e  
p a m i ę t n i k ó w . e n u n c j a c y j  p o l i t ycz ny ch  
i t. p , j a k  s z y b k o  s fe ry  sz lacheckie ,  
, e d y n i e  m i a r o d a . n e ,  sk ła n i a ły  się k u  
z g u b n e j  u g odz ie ,  ile f azy  b łys k  „ zo­
rzy  p ó ł n o e n t j "  zal śn ił  g w ia z d a m i  
o r d e r . w ,  czy  k lu czam i  s z a m b e l a m  
sk ich f r ak ów,  czy  z ł u d n ą  na dz ie ją ,  
że  s to s u n k i  się p o p r a w i ą

P a m i ę t a m y ,  m y  ż y j ą c y  jeszcze ,  
rzeczy  h a ń b i ą c e ,  n ie  s i ęga ją c  T a r ­
gowicy  T u ,  w  W i b r e ,  p o m n i k  K a ­
t a r z y n y  i u dz ia ł  w je g o  o d s ł on ię c iu  
prz e d s t a w ic ie l i  z i e m i a ń s t w a  p o l s k i e ­
go  T a k ,  g r o ź b ą  n a j w i ę k s z ą  by ły  d la  
p o l sk oś c i  , n  e  p r z e ś l a d o w a n i a ,  a le  
w ła śn ie  k u r s  u k ł a d n y c h  s t o su n k ó w ,  
ulg.  p o z o r n y c h  u s t ę p s t w .  R a t o w a ł o  
n a s  i to, z e  ile razy  by łe  t r o c h ę  lżej, 
a lb o  z a n a d t o ,  n ie m oż l iw ie  źle,  z a w ­
sze  s ię  z n a la z ł a  g a r ś ć  . z lache tny ch ,

w y ią d / m .

D l a t e g o ,  że 
■idosKonaione

Magowce i ksfesse
nricd- „ P e p e g r 1*, mimo csny .
wyróźi iiaja się bardzo gusłownem wy­
konaniem zewnętrznem i długo zacho­
wuje początkową w s p a n l a i o s f  tor - 
nty i barw. S ą  coratem ba rd zo  
lekk ie  i zawsze, .łatwe d o  wtozema.

ZADAJCIE WSZĘDZIE 
TYLKO Z PODKOWA

< P E P E G E >

m y  w s z y s t k o  to,  co w r ó g  z b u d o w a ł  
u s ieb ie  w kra ju ,  n a s  w ty m  celu 
n i s zcząc  i g rab iąc .  F.ząd d a j e  n a  c e ­
le św i ą t y ń  w r z y s t k o ,  co  d a ć  jes t  o- 
b o w i ą r a n y  i co d a ć  m o ż e .  Nie  m a ­
so ń sk i  to r z ą d  M a r s z a ł k a .  W s z a k  
u p a t r z y ł  w e  m n i e  cz ło w iek a ,  k t ó r e ­
go  u z n a ł  za  o d p o w i e d n i e g o  do  s p r a ­
w o w a n i a  o d p o w i e d z a l n y c h  c z y n ­
nośc i  w rządz ie .  Nie  u lą k ł  się meje j  
s u k n .  d u c h o w n e j ,  P o w i e r z y ł  mi  de  
p a r t a m e n t  w y z n a ń ,  k t o r e g o  z a k r e s  
dz ia ła n i a  o b e j m u j e  w s z y s t k i e  rel igje 
w P o l s c e " .

Arlfó
„ S T Y L O WY "

1125 W ie lk a  36.

Pfcftferąjck* Ligę Morską 
i Rzeczną!

Uroczystość 25-!&cia walki o s zH j ’ą gt isKą.
W A R S Z A W A .  25.X.  (Pa t) .  So-

b o tn  e ur o czy s to śc i  25- lecia w u  ki o 
s z k o ł ę p o l s k ą r o z p o c z ę ł y  się u r o c z y s t ą  
ms z ą ,  o d p r a w i o n ą  w k a t e d r z e  św 
Ism* Drzez ks.  b i s k u p a  dr.  S z l a g o w ­
skiego .  Fo m szy  św ię te j  k.s. M a u e r s  
b e r g e r  Wygłosił  p o d n i o s ł e  k azan ie .  
Z  k a t e d r y  św.  J a n a  u d a n o  cię do  
g m a c h u  Fi l harmonj , ,  gdz i e  w o b e c ­
nośc i  P a n a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s ­
pol i tej ,  c z ł o n k ó w  r z ą d u  i z a p r o s z o ­
n y c h  gośc i  n a s t ą p i ł o  u r o c z y s t e  ot- 
war i  *e o g ó l n e g o  z j a z d u  b y ły c h  
u c z e s t n i k ó w  w a lk  o sz ko łę  po lską ,  
p r z y b y ł y c h  z n a jo d le g le j s z y c h  za 
k ą t k ó w  kraju.

O  god z in ie  1 1-ej p r z y b y ł  d o  
g m a c h u  Fi lharmori j i  P a n  P r e z y d e n t  
R z e c z y p o s p o l i t e j  w t o w a r z y s t w i e  
s z c  a ka n ce la r j i  cywi lne j  p. Lisie-  
y icza, sze a g a b i n u t u  w o j s k o w e g o  
płk.  ydy ,  o ra z  a d j u t a n i ó w  p r z y ­
b o c z n y c h .

/d.jazd o t w o r z y ł  w imier  j  k o m i ­
te t u  o b c h o d u  p. S t a n i s ł a w  D o b r o ­
wolski .

Z k o le i  zabra ł-  g łos  w y b r a n y  n a  
p r z e w o d n i c z ą c e g o  z ja z d u  p.  mi n i s te r  
w y z n a ń  re l igi jnych  i o ś w ie c e n ia  
p u b l i c z n e g o  C z e r w i ń s k  G d y  p  mi­
n i s t e r  w s p o m n i a ł  w czas ie  s w e g o  
p r z e m ó w i e n i a  o M a r s z a ł k u  P i ł s u d ­
sk im,  k . ó r y  bój  p o d z i e m n y  nu  w a l k ę  
o t w a r t ą  zam ieni ł  i p o w i ó d ł  h u fc e  
Po lsk i  d o  z w y c i ę s t w a ,  o b e c n i  p o w ­
stał '  z mie jsc ,  w z n o s z ą c  o k rz yk i  n a

of ia rn ych  s z a le ń c ó w ,  k r ó r a  n ies ła  
„ s w - ;  los n a  życ ia  s tos"  i o c a l a ł a  
swói  n a r ó d  o d  o s t a t e c z n e j  z a g ła d y ,  
n a w e t  m i m o  woli  i p r z e K o n a n i a  o- 
gółu.

T a k  t e ż  i b y ło  z w a l k ą  o s z k o ­
łę  po lską .  7 da w a ło  się,  że  P o la c y ,  
k tór zy  p o t r z y k r o ć  z o r ę ż e m  w r ę ­
k u  d o m a g a l i  s ię  wolności ,  n ie  l icząc 
t rzy ra zy  ty le  w i ę k s z y c h  i m n i e j ­
sz y c h  s p i s k ó w  p rób ,  o d  63 r. c 
pad l i  z sił, uzna l i  s ię  za  z w y c i ę ż o ­
nych .  Ż a d n a  o g o l n a  w a l k a  n ie  o- 
g a rn ia /a  n a r o d u .  P o a z i e m n . e  p r z y ­
g o t o w y w a ł a  P.  P.  S. p ó ź n ie j s z e  
zb r o j n e  w y ł t ą p i e n i a ,  a le  to by ła  
s p r a w a  garści ,  n ie  n a r o d u  ca ł ego .

) g ó l n o - n a r o d o w e j  s p r a w y  n i e b y ł o ,  
jeśli  już  z a k a z y w a n o  sob ie  m a r z y ć  
o n i epodl eg łoś c i

I o to  pr zysz ło  p o k o l e n i e  m ł o d z i e ­
ży, d la  k t e r e j  wieśc i  o os ta t r . i em p o ­
wstan iu  d o l a t y w a ł y  już  ty lko  s la ­
b e m  e c h e m .  W y r a s t a ł o  ■ w ś r ó d  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  p r z y c z a j o n e g o  lojalnie w 
s w y c h  w a r s z t a t a c h  ro b o c z y c h ,  nu 
za g o n ie ,  z w r ó c o n e g o  c a ł v m  f r o n t e m  
k u  p r a c y  o rga n ic zne j .  W z b o g a c a ć  
się, z d o b y w a  p o s a d y ,  f a b r y k o w a ć  
perka,liki,  w a lc z y ć  z Ż y d a m i ,  to  by-  
y b a s ł a  „ p a t r j o t y c z n e "  d o b y  ó w ­

czesne j .  Oczywiśc ie ,  t e n  p r o g r a m  nie 
bea re sz ty  p o k r y w a ł  s p o ł e c z e ń s t w o  
polsk ie .  T ł u k ł y  się w ś r ó d  n ie go  
je s z c z e  r o m a n t y c z n e  m a r y  w i e c z ­
n y c h  b u n t o w n i k ó w ,  d la  k t ó r y c h  
w o l n o ś ć  b y ła  wa»P ' f  ,878 o d  fa ­
b r y k ,  d r o ż s z a  o d  k a r je r  i oardz ie j  
u m i ł o w a n a  o d  s p o k o j n e g o  b y t o w a -

cze i i  M a r s z a ł k a  P i ł s u d sk ie g o .  S k o ń ­
c z y w s z y  s w e  p r z e m ó w i e n i e ,  p r z e ­
w o d n i c z ą c y  o d c z y t a ł  l i stę  osob ,  
w c h o d z ą c y c h  d o  p r e z y d j u m  h o n o ­
r o w e g o — przedi i icwic iel .  o rg am zacy j ,  

' k t ó r e  p r o w a d z i ł y  w a t k ę  O szkołę  
po lską .  P o  u k o n s t y t u o w a n i u  się p r e -  
z y a j u m  rzeczy w is t eg o ,  na s t ąp i ł y  p r z e ­
m ó w i e n i a  pow i talne.

N a  z a k o ń c z e n i e ,  n a  p r o p o z y c j ę  
p r z e w o d n i c z ą c e g o  p. m in is t r a  C z e r ­
wiń sk ie go .  z i azd  uchwal i ł  w y s ł a ć  
d e p e s z e  h o ł d o w n ic z e  do P a n a  P r e ­
z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  p rof  Ig n a ­
c e g o  M o śc ic k ie g o ,  p r e z e s a  R a d y  
Mi nis t rów,  P i e r w s z e g o  M a r s z a ł k a  
Polsk i  Jó ze fa  P i ł s u d s k i e g o  i do 
J. E m .  ks.  k a r d y n a ł a  p r y m a s a  H l o n d a .

Z  g m a c h u  Fi l ha rm on j i  u c z e s tn i c y  
z j azdu  udal i  s ię  p o c h o d e m  d o  gr o b u  
Ni i z n a n e g o  Ż o ł n i e r z a  W  imie niu  
ucze s tn ik ó w  1 z ja z d u  z łożył  p i ę k n y  
w en iec ,  przv.wodnicząjcy p min-s te r  
W .  R.  i O.  P.  Czerwiń sk i .  W  czas ie  
te j  u ro c z y s t e j  chwil i  o r k ie s t r a  o d e ­
g ra ła  h y m n  n a r o d o w y .  P o  w p i san iu  
s ię  d o  księgi ,  u c z e s tn ic y  u r o c z y ­
stość.  uda li  s ię p r z e d  pomni ic  A d a ­
m a  Mackiewicza,  u  s t ó p  k t ó r e g o  

■ z łożył  r ó w n ie ż  w i e n ie c  p. m in is te r  
C ze rw ińs k i .  D o  z g r o m a d z o n y c h  p o d ­
n ios łe  p r z e m ó w i e n i e  wygłosi ł  p.  G u ­
s t a w  P o m i a n o w s k i ,  k tó ry  w e z w a ł  
m ło dz ież ,  by  b ra ł a  p r z y k ł a d  z ty c h  
w s z y s tk i c h ,  k tó r z y  z c a ł e m  p o ś w i e ­
c e n i e m  walczyl i  o w o ln o ść  FoUki .

Kandydat \m a n in i i  eayłi 
kamor pnedwyborczy.

P . P io tr  K ow nacki j"e.st „ e n fa n t t e r r ib le '' 
w ileń sk ie j e n d ec ji. Je s t  to człow iek  m ło d y , 
n iew ą tp liw ie  is.prytny i pogodny: ży je  b e z ­
tro sk o , jeźd zi sobie p rzew ażn ie  i to n ie ty lk o  
w  o k re s ie  p rzed w y b o rczy m  po p ro w in c ji, 
o t  ta k  od d w o ru  do  p a ra l j i  i od  p a ra f j i  a o  
d w o ru  i tak  w kółko .

Nie chce  m u się  .p racow ać n a  fo lw a rk u  
(teściow ym ;, więc zad o w o lo n y  z p rzy d o m k u  
„rediaiktora „D zien n ik a  W ileń sk ieg o ", n a d a ­
nego m u  p rzez  spo łeczn o ść  e n d ec k ą , w  n a ­
szy ch  znów  s fe ra c h  d z ie n n ik a rsk ic h  zażyw a 
m a rk i n iez as tą p io n eg o  k a w ala rza .

Z resz tą  n ie ty lk o  d z ie n n ik a rz e  w iedzą , że 
n ie m a  dz iś n a w e t n a jrd z en n ie jsze g o  R asja- 
ni-na w W iln ie , którv,by lep ie j m ógł od n iego  
o p o w ia d ać  we w szy stk ich  d ja le k ta c h  jęz y k a  
ro sy jsk ieg o , n iez as tą p io n e  'z resztą  w  żad n  j  
Judzk iej m ow ie  ro sy jsk ie  k aw ały .

Je s te śm y  pew ni, że  g d y b y  og łoszono  k o n ­
k u rs  n a  o p o w ia d an ie  k aw ałó w , to „ r e d a k ­
to r "  K o w nack i p o b iłb y  re k o rd  i ilo ścią , i 
p ilkan tnośc ią  tre śc i i w ym ow ą, k lasy czn ą  r o ­
sy jsk ą  w ym ow ą. <

Szepczą sobie d z ie n n ik a rz e  na  ucho , zc 
te r  w ig o r i su k cesy  tego fa w o ry ta  w ie rz ­
c h o łk ó w  e n d eck ich  p ro w ad z i w  p ro s te j d r o ­
dze  jego  be z w pływ  o wego re d ak c y jn e g o  sze ia  
do  d  diirium, czy  in n e j śm ie rte ln e j m e lan - 
ch d lji.

F ak ty czn y  re d a k to r  n acze ln y  „D zien n ik a  
W ileń sk ieg o " , p. J o h a n a  Obst, k tó ry  z d o ­
p u s tu  B ożego, zak o rz en io n y  je s t  w o rg a n ie  
e n d ec ji w ileń sk ie j p ra c u je  ja k  wół, ja k  m u 
rzy n , czy  galern .K  W ta jem n ic z en i ty lk o  
w iedzą , że ten (biedalk iz b ra k u  czasu  n a w e t 
p i je  i śp i p rz y  s to le  re d ak c y jn y m .

P . K o w n ack i z b ie ra  za  n iego  lau ry . O 
c z a rn a  en d ec k a  n iew d zięczn o śc i, z aw rzećb c  
cię  trz e b a  w  la p id a rn y m , z lo k a lizo w an y m  
a fo ry z m ie : '

, „O bst do  b ic ia  i ro b o ty , K o w n ack i do 
śm ia n ia  s ię  i b e z z a b o t v ‘.

*
Nie Każdy w ie, że p. P . K o w nack i z n ó w  

k a n d y d u je  do  S ejm u  w o k rę g u  Ś w ięcian  
sk im . C hciano  go p o s ta w ić  n a w e l w W illnic, 
a le , ja k  w ta je m n id z en i m ó w ią  n ie  p o staw io n o  
go za  t a r ę .  gdyż p o sąd zo n o  go o a u to rs tw o  
rzei.om tg ip  k a w a łu  o k o n k u b in ac ie  jed n eg o  
z f i la ró w  en d eck ich , od  u św ia d a m ia n ia  K a -  

tolicl- ego m ło d z ieży  a k a d e m ic k ie j p łci o b o j 
ga. Było to poproistu  ek w iw alen tem  d la  z a ­
p ra co w a n e g o  ) o d w ó j  n  i e re d a k to ra  
n acze ln eg o  „ D zien n ik a" , k tó ry  n ie  przeży Urn 
c o d z ien n y ch  w izy t re d a k c y jn y c h  dow cip”- 
n is ia

P . K ow nacki, jezd z i pnzeto zw y k ły m  t r y ­
bom  od d w o ru  do p a ra f ji,  oel p a ra f j i  d i  
d w o ru  i ta k  w kó łk o , b e z tro sk i, a  z K un i’ 
re ra  zabiega o m andalt, w k tó reg o  u z y sk a n ie  
n ik t  p rzec ież  i on  sam  n ie  w ierzy . Lecz 
czo łow y k a n d y d a t  lis ty , to n ie  b y le  cz ło n ek  
s t r  .-ani tw a, lro, bo.

iP. K ow nacki p rz e to , p o d w ó j n i e  je s t  
o b e cn ie  p rzez  s fe ry  en d eck ie  h o n o ro w a n y , 
p rz ez  w ie lk ie  R —  re d a k to re m  ty tu ło w an y , 
p rzez  co n a jcn o tliw sze  „ W in o en ty n k i"  i „ ż y t  
k '“ s łu c h an y , p-zetr p. O bsta  n iec ie rp iań y .

Do (R edakcji „D zien n ik a  W ileń sk ieg o "  
p rz e d o s ta ją  się  ty lk o  eolia sukcesów  p. K ow ­
n ack ieg o  i po d czas d rz em k i p. O bsta w pioist 
do  d ru k a rn i  od czasu  do  czasu  jeg o  rę k o p isy  
z p ro w in c ji.

P . K ow m icki p isze, a  jak ż e  —  i tak na
złość p . żhstow i —  o cnocie, o w ie rze , o
o .g a n iz rc ja e h  kob iecych , o c ech ach  po n ie- 
btórycih, czasem  ju ż  za w iedzą  p. O b s ta  o 
P ik ;e liszk ach , - s ta ro śc ie  M ydlarzu , o p o ­
lic ji, z rob i re k la m ę  S zap ie low i i t. d.

A p -o p o s  Szap e la?  S łuchacze  z am k n ię ­
ty ch  z eb rań  p rz ed w y b o rc z y ch  p. K ow nac-
kiego d o w :a d u ja  się  z jego  w ła sn y ch  u st, 
że to „ k a n d y d a t"  RBVTR —  i też się śm ieją, 

'A r e n a  p rz e d  w yborcza  s łu ży  p. Kowinac- 
Kie.nu, w  p o n iek tó ry ch , d ł i ś  z resz tą  b. r z a d ­
k ich  d w o rk ach , p leb a n jac h  zb ie ra  te n  k a n  
d y a a t  w ie rzch o łk ó w  e n d ec k ic h  o k la^ s i, a  
zw olen n icy  jego  h u m o ru  m y ślą  sobie, p o co  
m u  d a w ać  glosy z łap ie  m a n d a t i go tu 'T  do 
r a s  n a  w ieś n ig d y  w ięcej n ie  w rócić, z resz tą  
nic po  t  -h y b a  re k la m u je  S zap iela, by n i  
poil em w bufecie se jm ow ym  „ is tin n o  ru sk ij t" ' 
k aw ały  op o w iad ać . 2 .jx .

Popierajcie przemysł krajowi

Niewłaściwy człowiek 
w niewłaSciwem miejscu.
Ja k  n a m  k o m u n ik u ją  d z iś  p rzy b y w a d o  

W iln a  i m a  w yg łosić  ja k ą ś  p re le k c ję  zn an y  
d z .a ła cz  en d eck i p. S ta n is ła w  S tro n sk i.

F a k t  zaszczycen ia  n aszego  g ro d u  p rz ez  
p. S tro ń sk ieg o  n ie  zw ró ciłb y  n a jm n ie jsz e j 
n a sz e j u w ag  g d y b y  » ie  pew ne a le . O to, ja k  
s ię  d o w iad u jem y , p re le k c ja  ta  m a być. w y g ło ­
szo n a  w  sal. O g iń sk a  A kadem ick iego .

Tjdziedeme lo k alu  ak ad em ick ieg o , n a  j a ­
k ieś  zeb ran ie  p a r ty jn e ,  a  osoba  p re le g e n ta  
w y raźn ie  tego  dowodzii, u w ażam y  za rzecz  
n iew łaśc iw ą, szczegó ln .e  o b ecn ie  w  o k re s ie  
s iln eg o  p o d n iec en ia  po lity czn eg o . Nie s ą ­
d z im y  je d n a k , b y  s ta ło  się  to za  zgodą w ła d z  
u n iw e rsy tec k ic h , k tó re  w szak  w  p ie rw szy m  
rzęd z ie  p o w in n y  d b ać  o to , by  m u ry  W szecn - 
n icy  m e  sluzy ty  d la  in n y ch  celów  o p ró c z  
n a u k o w y ch .

n u  za  m u n d u r e m  ro s y js k ie g o  6tu- 
pa jk i  czy  prusk ie j  p ik e lh a u b y .

T e  to w ła ś n ie  mary ,  a n a c h r o  
n i c z n e  p r a v  ie n a o n c z a s ,  n a t c h n ę ł y  
w i d a ć  miod z i eż .  P r z y s z e d ł  t ak i  m o ­
m e n t ,  że  coś  do j rza ło ,  coś  s ię o b u ­
dziło,  c o i  z a b ły s ło  w  g ł o w a c h  i s e r ­
c a c h  .. dzieci .  T r u d  oj ;owy,  b r o ń  
d z i a d  3w p o r z u c o n a  w  pu s z c z a c h ,  
p o d ję ły ,  z am ien i ły  w  k z i ą ż k ę  p o l ­
ak.  i z nią w d ł o n ia c h  rzuc iły się 
z k r z y k ;em,  z fur ją  n a j ś w i ę t s z e g o  
p i z e k e n a n  a n a  p o t ę g ę  ca r s k ie g o  s y ­
s t e m u  e d u k a c y j n e g o .  Biły w e ń  t y m  
p o d r ę c z n i k i e m  s z k o l n y m  właśn ie  j a k  
D a w i d  z p r o c y  walif w Go l ia ta ,  j ak  
m a ł e  P i g m e j e  więz i ły  o l b r z y m a  Gulli- 
w e r a ,  że p a d ł  i r:u m ó g ł  im d a ć  
ra d y .

G d z i e  m o w a  p o l s k a  Drzmiała w 
d o m u  i p r zy  c .c h y m  p a c i e r z u  j e d y ­
n ie,  t e raz ,  w  tę  p a m i ę t n ą  e p o k ę  
s t r a jk ó w  sz ko ln ych ,  z a k r z y c z a ł a  wiel 
k im  g ł o s e m  ja w n ie ,  r oz sa dz i ł a  śc ia ­
n y  s z k . ) ’— w i ę z :eń ,  s z k u i —k a z a m a t ,  
szkó*— m o r d o w n i  , w zn io s ł a  swój  
t r iu m fa ln y  ś p i e w  z a r a n ia  wolnośc i .

O n .  w t e d y  zaczęl i  n a s z ą  N i e p o ­
d l e g ł o ś ć . ' O n i  p ie rwsi  o d  s tu  lat  z w y ­
c ięzcami byli ,  n ie  zw y c ię żo n y m i .

K o s z t e m  ; w.e lu  of iar  mare r ja l -  
ny c h ,  z a ł a m a n i a  się k a r je r  i w i d o ­
k ó w  n a  p o s a d y ,  k o s z t e m  z m a c e n i a  
n o rm a  n e g '  r oz w oju  zdoby l i  to,  o 
c o  walczyk:  p o l s k a  szkołę .

i  m y  tu  w  V i i n i e ,  w  tern mi eśc ie  
n a js ro że j  p r z e ś l a d o w a n e m .  n ie  z o ­
s ta l i śmy w  tyle.  I tu  ■ m ło d z ie ż  s t a ­
n ę ł a  d o  s z e re g u ,  t a k  ja k  w  la t  9

p o t e m  s t a n ę  a z ;n n ą  b r o n ią  w ręli 
a le  z ty m  s a m y m  c e le m  i wob< 
t e g o  s a n e g o  w^oga . W i l no  z Wri 
sz awą ,  L i t w a  z P o l s k ą  K o n g r e s o w i  
r a z  jes zcze  się w t e d y  polsk ość  
s p rzęgł o  . z j edn oczy ło .  W gimna: 
j a c h  m ło dz ie ż  m a n i f e s to w a ła :  portr i  
ty ca r sk ie  poszły w  ką t ,  s i edz ia r  
w  k a r  cc a ch  (i w ty m ,  k tó - y  Piłsui 
s k ie m u s łużył  za  p i e r w s z e  mo„kiev  
skie więz ien ie ) .  R o z p o c z ę ł y  się w 
k ł a d y  j ę z y k a  p o ls k ie g o  p o  g imm 
z ja cu  i religji w  j ę z y k u  o jczys ty i  
V1 a wsi  s t a r a n n ie  z a k o n s p i r o w a ł  
o ś w m . a  w ysz ła  n a ja w ,  opu s tosza :  
ro sy js k i e  „uczyl i szcza"  z pi jenyi  
„ n a s t a w n i k i e m " .  T ł u m n i e  ga rn ę ły  s 
b i a ło ru sk i e  dz ieci  w i o s e k  i sz lachei  
k ie  po ls k ic h  zaśc iank  i w  d o  szkć 
k t ó r e  d w o r y  z a k ł a d a ł y  m a s o w o .  N 
te n  w id o k  n i e p r z e w id z ia n y ,  gd 
o c h ł o n ę ł y  i z o r j e n t o w a ł y  się ponii  
wczas ie ,  w ł a d z e  rosy jsLie  rzucii 
s ię  d o  a p l i k o w a n i a  p r o to k u łó r  
s p r a w  s ą d o w y c h  „ sz t r a fów ",  szyka  
w sz e lk ie g o  rodz a ju .  Nic  to już  ni 
w sk ór a ł o .  Imp uls  by ł  d a n y .  W s z y s  
ko ,  c o  v- t y m  tu  k r a iu  do  po isk os  
lię garnę*o,  co jej pic za t rac i ło  prze 

la ta  uc isku,  t e r a z  p r z y w a r ł o  d o  nii 
t e m  ‘silniej i w  doli i n iedol i  p rz  
t r i / o N  d o  c z a s ó w  Wolnośc i -

J  a rto,  w a r i o  u w ie c z n ić  hisiorj  
va lk W i l n a  i W i l e ń s z c z y z n y  o szkr 

łę  po i ską l  W  d z ie ja c h  ty c h  m a m  
iwó j  rozdzia ł ,  nie na imn ic j sz y l

Hel. Homer
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'W związku z likwidacją białoruskich j a ­
czejek komunistycznych władze bezpieczeń­
stwa dokonały na terenie powiatów bara- 
"Uowic-kiego i Słonimskiego szeregu areszto­

wań. Ogółem aresztowano około 10 o»ob, 
co do których zebrano dowody ich występ­
nej działalności.

Ntesźcząśliwnr wypadek.
W czoraj w godzinach pp. na  stacji ko 

lejo wej cNowa-Wilejka mia ł miejsce niesz­
częśliwy wypadek.

Podczas przyczepiania wagonów jeden z  
robotn ików  kolejowych, a mianowicie n ie­

jaki Sienkiewicz wpadł pomiędzy zderzaki 
.ragonów i został niebezpiecznie zgnieciony.

[Sienkiewiczu przewieziono v| 'stanie cięż 
kim do szpitala. (e)

O r y g in a ln a  k r a d z i e ż .
Oryginalna kradzież miała miejsce w ma- 

,ąlki Podwysokie (pow. dziśnieńskiego) bo­
dącego własnością p. Podwysomniskiego.

W  mają tku  tym znajduje się staw, w któ­
ry m  prowadzona jest wzorowa gospodarka 

.ry b n a .

Wczoraj w nocy nieustlem narazie spraw 
cy wypuścili ze stawu całą wodę, puczem 
zabrali stamtąd rybę  n a  ogólną sumę 600 
zloiyoh. -ak

Dochodzenie w toku. (c)

O R A N Y
+  Audiatur el alb ra pars. Od p- St.

iNizio otrzymujemy następujące pismo:
„Dnia 3-go października i 900 r  w „Kur- 

je rz e  Wileńskim11 został umieszi zoil." a r l \  
kuł p. t. ,.Szikodliwy działacz1. Aitykuł ten 
yoodpieans został przez pip.: Kosowicza,
Krupowicza, Jusowicza, .Stepaniana (nie Sle- 
powiaka) i, jak redakcja  zaznaczyła, k ilsu  
nieczytelnie podpisanych.

Wobec powyższego, proszę o umieszcze­
n ie  następującego sprostowania:

Nieprawdą jest, że przeszkadzam społe­
czeństwu w Orana cli w akcji przedw ybor­
czej .  Natomiast p raw dą  jest, że biorę udział 
■w akcji przedwyborczej, uświadamiając oby­
wateli, ńiż. należy złożyć losy swoje w ręce 
W odza Narodu. Nieprawdą jesl że ogól 
społeczeństwa m nie  nie ula Praw dą  jest, 
że zaufanie w  społeczeństwie mam. Jako 
łowód podaję, iż jestem członkiem Zarządu 

Kasy Stefczyka. Następnie prowadzę, kursa 
wieczorowe dla  żołnierzy w 23 baonie 
K. O. P. I komipanji. .[Nieprawdą jest, że za 
czasów  przedmajowych bojkotowałem Zwią­
zek  Strzelecki, jak dowodzą moi n iep rzy ja ­
ciele, lecz praw dą  jest, że od chwili mego 
[przyjazdu do Oran, t. j. od r. 1925 mies. 
września do sierpnia 1926 r. prowadziłem 
ośv\ i a U; pozaszkolną wśród strzelców. P.raca 
dalsza była niemożliwa ze względu na in­
trygi niektórych osób. Nigdy nie „trąbiłem , 
że jestem byłym Legjonistą, hu  nie  jestem 
trąbą. Wiem dobrze, że pp. Kosowiczowi 
i  Babińskiemu byli Legioniści się nie podo­
bają .  iNieprawdą jest, że nazywam ludność 
„m oiłochem " i nigdy nie mówiłem, iż jestem 
nepszy od drugich.

Co do punktów 1, 2, 3, 4, 6, 7 i 8 to było 
■w tych sprawach przeiprowauzone dochodze­
nie przez moje wiadze przełożone i winy 
m ojej nie  ustalono.

W punkcie 3 cim zarzucono mi, że przy 
iozpoczęciu roku szkolnego 30/81 spoiłem 
'dzieci winem. Tego to już zgoła nie rozu 
nuein jak również społeczeństwo orańsikie. 
■Pro: i u'ni moje władze o przeprowadzenie 
w tej sprawie dochodzenia.

Nieprawdą jest, że zoslałem usunięty 
z Zarządu Och. Str. P. Ponieważ wybory 
<lo Zarządu odbyty się podczas mojej by t­
ności na  ćwiczeniach wojskowych, silą rze ­
czy nie mogłem wejść ponownie do Zarządu 
i nie mogłem zdać sprawozdania  z mojej 
Izialainoścd. Nigdy publicznie nie byłem

iznP iw aiany, a fNyby iak było, potrafiłbym
ta to zareagować. Moje postępowanie, jako 
-n e r a  rezerwy, znane jest moim władzom 

"Wojskowym i ludziom, którzy ten honor 
nap raw dę  posiadają  i cenią.

Sprawę skierowałem na drogę sądową 
Nizio Stanisław .

P6RPLI3ZCZE
-f- Obchód 10-lccia zwycięstwa nad B ob 

szewją. Pomimo, że główny program ob­
chodu dziesięciolecia odparcia n a ja z iu  
iRosji sowieckiej wyznaczony został na  dzień 
11 listopada b. r., Gminny' Kom' let Obchodu 
tego dziesięciolecia naskutek  siarań sekre­
tarza gminy p. Jaroszewicza Amitoljnna j a ­
ko przedstawiciela  Stowarzyszenia b. wojsko­
wych . rezerwistów we wsi Porpliszcze, po­
wziął uchwałę, uczcić poległych za wolność 
Żołnierzy polskicib, znajdujących się w zbio­
row ej mogile około wsi Kozły przez złożenie 
wieńca na tej mogile w dniu 19. X. 30 r.

Proigrmi tej niezwykłej uroczystości był 
■następujący: O godzinie 8-mej rano zbiórka 
wszystkich onganizacyj P. W., Straży P o ża r­
nej i b. wojskowych i rezerwistów przed 
cerkwią prawosławną, w której o godz. 9-ej 
zostało odprawione krótkie ale- uroi zyste 
nabożeństwo, poprzedzone podniosłem k a ­
zaniem, wygłoszone,vn przez miejscowego 
proboszcza prawosławnego ks. Dierynga 
Konstantego, k tó ry  streścił w sw-nn przem ó­
wieniu znaczenie Marszałka .łózeia Pił„ud- 
s kii ego dla dzisiejszego państwa, rolę, jaką  
odegrał podczas wojny poilsko-holszewickiij 
i jak ą  odgrywa w dzisiejszych czasach, 
a  potępiając jednocześnie wywrotową akcję 
żywiołów nieprzychylnych Mu: nawoływał 
do jedności i zgoidy, któraby dala  naszemu 
państwu potęgę.

Po nabożeństwie uformował się pochód 
w cele złożenia wieńca na  wyżej wspo­
mnianej mogile. W pochodzie wzięli udział 
plytony Zw. Strzeleckiego, .Straż Pożarna, 
Hufiec sżkoiny P. W., to. wojskowi i rezer­
wiści nieomal z całej gminy i licznie zebia- 
n a  publiczność z okolicznych wiosek w ilości 
około 4U0 oisób.

Po złożeniu wieńca na grobie wśród p a ­
nującej powszechnie jednominutowej ciszy 
p. Kozłowski Antoni, nauczyciel szkoły we 
wsi Wołodźki, w pięknem pizemowieniu 
wspomniał o poległych bohaterach, zazna 
czając, iż wywalczyli oni nietylko n iepod­
ległość naszej Ojczyzny, ale j ‘dnocześire 
obronili Europę od zalewu bolszewickiego. 
Zkolei przemówił do młodzieży szkolnej 
miejscowy kierownik szkoły p. Hybało Sta­
nisław, podkreślając rolę młodzieży w  wal­
kach w 1920 roku  i kończąc apelem do niej, 
aby  n a  przyszłość, gdy zajdzie potrzeba, 
również, idąc w ślady swoich starszych ko­
legów, stanęła pod bronią

IPo powrocie do Porpiiszcza zaproszono 
wszystkich b. wojskowych i rezerwistów do 
lokalu szkolnego w celu zorganizowania 
Koła Stowarzyszenia b. Wojskowych i Re­
zerwistów. Do organizacji tej zapisało się 
21 członków. ObserwatoT.

K-sma*

Uchwały Komitetu Witoldowe»i?o.
.zo ie j  o go d z  6-ej w i e c z o r e m  

© dh yło  się w Sali  M ag .s t r a tu ,  p o d  
p r z e w o d n i c t w e m  p. p r e z y d e n t a  P o ­

lewskiego ,  p o s i e d z e n i e  K o m i t e t u
‘O r g a n i z a c y j n e g o  O b c h o d u  500 le t ­
n ie j  roczn icy  z g on u  W  Ks.  W i t o l ­
da. z - e b r a m e  p o ś w i ę c o n e  b y ło  o s t a ­

t e c z n e m u  u s ta le n iu  p r o g r a m u  o b c h o ­
du,  k tó ry  to  p r o g r a m  p r z e d s t a w i o n y  
L ę a z i c  n a s t ę p n i e  p l e n u m  K o m i t e t u  
•do za tw ie rd z en ia .

Jak w i a d o m o ,  p i e r w o t n y  Drojekt  
zbuidovvanja w k r y p c i e  k a t e d r y  s a r ­
k o f a g u  W .  Kg. W i to ld a ,  p r zy ję ty  
' f ze z  K o m i t e t  j e szcze  la t e m  r. b., 

sp o l k o ł  się z c d r r o w ą  kap i t u ły  k a ­
te d ra ln e j .  O d p o w i e d ź  k a p i t u ł y  n a  
p o d a n i e  K o m i t e tu ,  z ło ż o n e  w  lipcu,  

łp i la  d o p i e r o  w k o ń c u  w r z e ś ­
nia,  w s k u t e k  c z e g o  K o m i t e t  zna laz ł  
Slę w  sy tuac j i  b a r d z o  t r u d n e j  

e w z g l ę d u  n a  bl iskoś:  rocznicy ,
p r z y p a d a j ą c e j  n a  d z ie ń  27 p a z -  
dz.erniKa.

N a  j e d n e m  z n a s t ę p n y c h  p o  o d ­
m o w i e  K o m i t e t u  p o s i e d z e ń  w y s u ­
n ię tych  zos ta ło  ki lka  p r o po zycy j ,  
k t ó r e  K o m i t e t  p r z e k a z a ł  d o  ro z ­
p a t r z e n i a  k o m is u  a r ty s t yczne j ,  zło- 
Ł° n e j  z p r o j e k t o d a w c ó w  p p .  red .  
M a c k i f wicza ,  Otcultcza i O s t r o w -  

■^ego, n a s t ę p n i e  p p .  p r o f e s o r o w  
ł u s z c z y c a ,  K ło sa  i Ś le n d z i ń s k i e g o ,  
a f i-t . i tektów pp .  B o r o w s k i e g o  i Na* 
1 ę ^ s k ie g o ,  o r az  k o n s e r w a t o r a  p.  dr.  
ł -o ren tz a .  P o  r e z y g n a c j  prof.  R u sz -  
czy c a  z o b o w i ą z k ó w  p r z t w o d n i c z ą -  
c e go komiuj i  (l .st prof .  Ru szczy  ca,  
z a w i e r a j ą c y  m o t y w y  r ezygnac j i ,  w y ­
druk o w a l i .  my  w „ K u r j e r z e  ^ l l e ń -  
bk m ‘ z d n i a  16 b. m. )  o b r a n y  z o ­
s t a ł  n a  j e g o  m ie js c e  p r o f  Ś ie ndz iń -  
ski ,  p o d  k t ó r e g o  p r z e w o d n i c t w e m  k o ­
mis j a  o d b y ł a  d w a  p o s i e d z e ń  a,  o ra z  
d w u k r o t n i e  z b a d a ł a  b a s z t ę  i t e r e n  

°r y  Z a m k o w e j ,  j a k o  m ie js ca  w sk»-  
ZŁtle p r z e z  p r o j e k t o d a w c ó w  dla
^ rztl*e ®ienia po m n*ka  W ,  Ks,  W i r  
-toida.

i z c z e g ó l o w e m  r o z w a ż e n i u

* **

W  dniu  25 b. m,  w loka lu  w o j e w ó d z k i e g o  s e k r e t a r i a t u  B B W R .  
w Wil  nie, o d b y ł a  się pr zy  w s p ó łu dz ia le  pułk.  S ł a w k a  i g e n e r .  s e k r e t a r z a  
BB VR, D o R n o w s k i e g o  w s p ó l n a  k o n f e r e n c j a  w sz y s t k ic h  k a n d y d a t ó w  na  
p o s ł ó w  z Lsty B B W R .  z t e r e n u  o k r ę g ó w  w y b o r c z y c h  Wilno .  Świę-  
c i any .  L i d a  i N o w o g r ó d e k .  K o n f e r e n c j a  p o ś w i ę c o n a  by ła  z a g a d n i e n i o m  
w y b o r c z y m .

Rbłk .  S ł a w e k  o d j e c h a ł  w i e c z o r e m  z p o w r o t e m  do  W a r s z a w y .

R z ą d  polski  j r s f  j e d n a k  n ie ty lko  
v  zg od zie  z p r ą d e m  o g ó m o - e u r o p e j -  
skim,  ale i n a s t r o j a m i  w i 'o l sce .

Był  czas,  z a r a z  p o  n a r o b i  lnach  
i ’oiski k i e d y  ze  w z g l ę d u  n a  s t o s u ­
n e k  p o s z c z e g ó l n y c h  m n ie j s zośc i  oo  
na sz e j  Ni epcdl . -głośói ,  s t o s u n k i  te 
by ły o b u s t r o n n i e  z a d r a ż n i o n e .  A le  
10 łat  p o k o ju  z robi ło  sw e je .  L u d z i e  
w sp ó łż y j ą c  p o d  j e d n y m  d a c h e m  
p a ń s t w o w y m ,  b o r y k a j ą c  s ię z j ed -  
n e m i  i t emi  s s i n e m 1 t r u d n o śc ia m i ,  
nie m o g ą  n a  s ieb ie  pa t rzyć ,  jak n a  
wilka.  M nie jsz ośc i  po ls k i e  s ta ły  się 
ba rdz ie j  polsk ie ,  l u d n o ś ć  po ls k a  Dar- 
dzi<=j pr zy ch y ln a .

P o m i m o  u s i ł o w a ń  Ber l ina  w M a-  
ło p o łs ce  W s c h o d n i e j  o g ó ln y  s t o s u ­
n e k  m a s  ży d o w s k ic h ,  ru sk ic h  i b i a ­
ło ru sk ic h  s t a je  się do  p a ń s t w o w o ś c i  
polsk ie j  co raz  bardz ie j  p rzych y ln y .  
Nie  tc l e r u j ą c  b y n a j m n i e j  c z y n ó w  
u r z e k u p n y c h  j e d n o s t e k ,  czy to  w 
M a ło p o ls c e  W s c h ó d  niej,  czy  u nas 
Rząci M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  s t a ­
ra się p o g . ę o ić  t e n  p r o c e s  w r a s t a ­
nia  p a ń s t w a  p u is k ie go  w p s y c h i k ę  
mnie j szośc i .  M o ż r a  m u  być  za  to 
ty lko  w d z . ę c z n y m .  W s z a k z e  m u s i m y  
p a m i ę t a ć ,  że o iłe p a ń s t w o  po ls k ie  
n ie  z a o p , e k u j e  się m n . e j s z o ś c r a m i — 
to z a o p i e k u j ą  „ię n , e m  R o s j a  i N i e m ­
cy. A  w in t e re s i e  n a r o d u  po lsk iego  
n ie  leży  c h y b a  d a w a n i e  p o w o d ó w  
p o t ę ż n y m  s ą s i a d o m  d o  w t r ą c a n i a  
się w n a s z e  s p r a w y  w e w n ę t r z n e .

p r o j e k t ó w  i w a r u n k ó w  ich real izacj i  
K o m i s j a  j e d n o g ł o ś n i e  uc h w a l . ła  w n i o ­
s e k  w z n ie s i e n i a  p o m n ik a  n a  d a w ­
n y m  d z ie d z iń cu  z a m k o w y m  p r z e d  
f r o n t e m  ru in  Z a m k u ,  p r o p o n u j ą c  za ­
r a z e m  p o w i e r z e n i e  w y k o n a n i a  t e Ko 
p r o j e k t u  p p. p r o f e s o r o m  B ałzu k ie -  
wiczowi,  K ło s o w i  i Ś le ndz  ińsk iemu.  
P o n a d t o  L u m . s j a  z a p r o p o n o w a ł a  
K o m i t e t o w i  z a k u p i  in ie  p ro  e k t u  s a r ­
ko fag u ,  w y k o n a n e g o  p rz ez  prof.  

la.łzukii-wicza.
N a  wczora js . i em po s i e d z e n iu  k o - 

m i t e tu  w s z y s tk ie  wnio sk i  Komis j i  
a r t y s t y c z n e j  zos ta ły  z a a k c e p t o w a n e .

o b e c  k o m t c z n o ś c i  p r z y s t o s o w a n i a  
t e r e n u  n a  z a ło ż e n ie  k a m ie n ia  w ę ­
g ie ln ego  p o d  p o m n ik ,  t e rm in  o b c h o ­
d u  zos ta i  p r z e s u n i ę t y  n a  g r u d z ie ń  
r  b. na j i ższym czas ie  z w o ł a n e  
z o s t a ń . e  p l e n u m  K o m i t e t u  c e l e m  d e ­
f in i ty w nego  z a a k c e p t o w a n i a  p r o j e k ­
tu i w y z n a c z e n i a  ścisłej  d a t y  o b ­
chod u.

W c z o r a j  n a  p ó ł k a c h  ks .ę g a r sk ic h  
uleaza ła  się k s i ąż k a  p- H e n r y k a  
ł l o w m i a ń s k - e g o ,  p. t. „Witold,  V/. Ks. 
L i t ew sk i" ,  w y d a n a  s t a r a n ie m  - omi- 
te tu .

i
Związek P raej Obywatelskiej Kobiet.

Na terenie powiatu święciańskiego p ro ­
wadzi żywą akcj'ę organizacyjną Związek 
Pracy  Ohywatel&kiej iKo'b*et. Związek p rzy ­
stąpił do organizowania szeregu Kół w więk­
szych ośrodkach n a  terenie powiatu. Do­
tychczas odbvły się zebrania organizacyjne 
Kół w Łyntupach, Duksztach, Ignalinie i 
Grzybach gminy święciańskiej.  \Ve wstyst- 
kich wspomnianych imiejscowościach zało­
żono Koła i postanowiono przystąpić do w y ­
borów i głosować na Jistę BBWR. Akcja 
organizacyjna Kół trwa. Na czele p racy stoi 
p. Irena Mydlarzowa.

Kolejarze.
Wlśród kolejarzy pow. święciańskiego za­

częto zawiązywać komitety wyborcze BBWJi. 
AV m. iNowo-Swięciany .przed paru dniami 
powstał taki komitet, na  czele którego sta­
nął inż. Słowikowski, zaś w Łyntupach za­
wiadowca stat ji Wasilewski.

B. wojskowi i rezerwiści.
Federacja  powiatowa P. 7. O. O. w Świę- 

cianach w dalszej swej akcji organizacyjnej 
założyła w  ostatnich dniach Koła w Szemia- 
towszczyżnie i w Swięcianach. Dotychczas 
zorganizowano na terenie powiiatu 14 Kół, 
■pracą "których jest dalsza ko-optacja człon­
ków i sympatyków. Wszystkie Kola jedno­
myślnie zdecyuowały iść do wyborów pod 
sz .-udaram i Naczelnego W odza Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego.

Ludność wiejska.
Druga połow a ubiegłego tygodnia przy 

nosi cały szereg zebrań i uchwał naszej wsi 
za BBWR, a mianowicie: 1) w Gierowcach, 
2) Kuszlanach, 3) Michałowszc/yźnie, 4) 
Dziedałjojach. We wsi Łastowiczach powstał 
Komitet Wyborczy BBWR dia  staroobrzę­
dowców.

Dnia 23 b. m. odbyi się w Głębokiiem 
wiec pod otwartem niebem, na  którym p, 
Stanisław Stankiewicz, omówił sprawę re­
formy konstytucji.  Zebrało 6ię około 600 
osób. Oprócz tego odbyły się jeszcze w Głę- 
ookiem zebranie pracowników umysłowych 
i zebranie żydowskie. Przemawiał na obu 
p. ilołówko.

Zgłosili swój akces do BBWR Tatarzy  
w Głębokiem Oraz mieszany cech żydowski.

Rkiąd, naród i państwo.
U ta r ło  się dziś w  ko ła ch  o p o z y ­

cji p r z e c i w s t a w i a n i e  o o e c n e g o  r z ą ­
d u  n a r o d o w i  polsk i  ; m u  i p a ń s t w u ,  
Z a s t a n ó w m y  się, czy to j e s t  s łu s z ­
ne .  Nikt  Łie prz eczy ,  i e  n a r ó d  pul-  
ski j e s t  s u w e r e n n y m  w o  w ł a s n e m  
p a ń s tw ie ,  ate te ż  n ik t  n ie  z a p r z e c z y  
ch y b a ,  że  te p r a w e  n a k ł a d a j ą  i p e ­
w n e  obovriązki .  C ó ż b y ś m y  p o w i e ­
dziel i  o gospoa&r/.u,  k t ó r y b y  - z a -  
p o n m a i  o obowiąz icu  g rz e c z n o ś c i  
w o b t c  gośc ia ,  cóz .oyśmy p o w i e d z i e ­
li o o jcu  rodz iny ,  k t ó r y b y  z a p o m ­
niał  o u p r z e jm o ś c i  w o b e c  d o m o w ­
nikó w.

R z ą d  M a r s z a l k a  P i ł s u d s k ie g o  
p i e r w s z y  z a p o c z ą t k o w a ł  n o w y  ku r s  
w o b e c  mni e j szośc i .  M o ż n a b y  go 
n a z w a ć  e u r o p e j s k i m .  Nie  móv ąc 
już  o l ibe ra ln yc h  p a ń s t w a c h :  Angl j i  
i A m e r y c e ,  o udz i a le  mn ie j s zośc i  w 
rz ądz ie  c z e s k im  (a n a  C z e c h y  t a k  
się czę s t o  u  n a s  w P o ls c e  pow oł u -  
jąi  idz ie  o b e c n i e  p r z e z  cały św. a t  
p o w o j e n n y  p r ą d  z g o d y  n i e ty lko  po -  
m . ę d z y  w ię kszoś c ią  i mnie j szośc ią ,  
a le  i p o m i ę d z y  obcerr. i  n a r o d a m i  
(Liga N a ro d ó w ) .

Odtizwd Redy Gminnej 
gm-r-y Etśaiewo.

O d e z w a  R r d y  G m in n e j ,  k t ó r ą  
n iżej  p o d a ’e m y ,  jest  c i e k a w y m  d o ­
k u m e n t e m ,  ś w i a d c z ą c y m  jaki  n e s t ę  
p u j e  z w r o t  n a  wsi  i>*«zej. O t o  d o ­
s ł o w n e  ej  b rz.n ien ie

O byw atele gminlacy!
Lłcłiy to gospodarz, co nie dba o sw oją 

gospouarnę, licha to  R ada Gminna, co w 
chw ilach w ażnych nie dba o losy swej gni 
ny. Nie m am y ochoty zasłużyć sobie u W as 
n a  złe w spom nienie i naganę. Przeciw nie 
jesteśm y po to przez W as w ybrani, z ty ­
sięcy zam ieszkujących W aszą gm inę i na 
oezach W as w szystkich stoim y, abyście n a ­
sze postępki mogli śmi&io ktytykow ać. Są 
oto wybory do .Sejmu i Senatu, każdy się 
py ta  i zastanawiŁ, co robić? Na kogo głos 
przy tych w yborach m a dać m ieszkaniec, czy 
m ieszsanka n a .ze j gińm y? Ten, co na ze* 
b ran iach  bywa*, ten, co należy do Koia R ol­
niczego, Kasy Stefczyka, Straży P ożarnej— 
wie już co m a robić. W ie za kim  iść. Ale 
wiecie donrze sam i, że tycu eo w szeregach 
orgam zacyj sto ją  i karn ie  za głosem swych 
zarządów pójdą no wyborow jest po  w siach 
jeszcze m ato. Do łych co sto ją  poza organ i­
zacjam i, m usi przem ówić ktoś, k to  m a ku 
tem u przedew szystkiem  praw o i obowiązek. 
O to m y, W asi w ybrańcy i przedstaw iciele, 
m y Rada Gminy W aszej, wiemy, jak ie  są 
potrzeby naszej gminy, jak ie  są je j bolączki 
1 wiemy też, kto nam  na  to  w szystko ram 
u góry sto jący  b lisko rządu  będzie w stanie 
zaradzić.

I pow iadam y w yraźnie, oto ły lko  posło 
wie z te j listy, na k tó re j na  pil ru szen i m iej­
scu sto i sani P an  M nrszałek P iłsudski, ten  
nasz : kości kresow iak, rodeir. z pow iatu 
św ięciańskiego. Zna On dobrze biedę naszą, 
i nasze potrzeby, On, k łóry  nadew szystko 
m iłu je spraw iedliw ość i napew no nie da nas

H fIPk K
N iedziela
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P a źd z ie rn ik

D zii: E w a rj sta  P . M. 

Ju tro : S ab iny  P. M.

MIEJSKA.

W o b e c  p r z e s u n i ę c i a  n a  grudz ień ,  
z p r z y c z y n  o d  K o m i t e t u  n i eza le ż ­
nych ,  t e r m i n u  o b c h o d u ,  n u m e r  n a ­
sz e g o  p i s m a ,  p o ś w i ę c o n y  spec ja ln ie  
p a m ię c i  W .  Ks.  W i t o ld a ,  w y d a m y  
w d n iu  o b c h o d u .

P I 5 M
— „Tygodnik ll lu a tro w a n y  (Nr. 43) przy . 

nosi a r tykuł p. t. „Testamenl Żeromskiego11; 
porusioiio  w  niim szereg sp raw  związanych 
z maszem życiem kulturalnem. Rewelacyjne 
szczegóły zawiera łeljeton T. Niwińskiego 
,p. t. „Czerwone ręce na  blisk ..a aischodzie \  
Nowością jesf. dział „Idee " zdarzenia11,w 
k tó rym  omawia się najaktualniejsze zdarze­
nia społeczne, literackie, gospodarcze. Re­
lac ja  z pobytu Ks. Japońskich w Gdyni, 
wspomnienia miłych chwil na  Wiśle („Try­
tony11), kronika teatralna i li teracka, c ąg 
dalszy powieści Morstina p t. „Rozgrzeszę- 
ni-»“ a wreszcie „Romantyczny królewicz' 
M. Wierzbińskiego (o Konstantym bobi“.s- 
knn, najmłodszym synu króla  Jana) — oto 
główne pozycje tego zeszytu Tyg. Illustr.

,r̂ e lo tn ic tw o  to  p o tę g a  P a ń a tw a l

W schód słońca— g. 6 m. 19.
Z a c h ó d  „ — g. 16 m. 21.

, S p o s t rz e ż e n ia  ? a k ła d u  itle tea ro lo g j! U .S .  8 . 
w W iln ie  z  dnia 2 5  X — 1&3G ro k u .
C śn ien ie  ś redn ie  w m il im etrach :  748 
T e m p e r a tu r a  i r e d u ia  -(- 10° C

, najwyższa: +  11° C
.  najniższa: -j- 7n C

Opikd w m il imetrach:  0,ć 
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OSOBISTE.
— Wojew. Betzkowlcz w Wilnie. Wczo­

ra j  bawił w  Wilnie wojewoda nowogródzki 
p. Beczikowicz.

URZĘDOWA.
Lu d ra  ja wojewódzka powiatów. P an

wojewoda wileński Wł. Raczl-ie >z  w  to­
warzystwie nacz. lnika W ydziału Bezpieczeń­
stwa Urzędu Wojewódzkiego p. Br miew- 
skiego zyjechał dziś w  uiedzK.e na  teren 
powiatów y. o je wikt z twa wileńskiego na  kil­
kudniową inspekcję urzędów administracyj­
nych i samorząd^ ivyoh. P ow rót p wrojewody 
do W ilna 'przewidziany jest w  dniu 29 b. m.

ADMiNIS TRAOT JNA.
— S tarosta Gro zki w W ilnie ukara ł

Bielkina Ghairna, Vv Reńska 18, właściciela 
autobusu, kursującego n a  Jinj • Wilno— 
Grodno, za przewożenie nadini-ernej ilości 
pasażerów i meusunięcie takowych pomimo 
zlecenia fmikcjonarjusza policji , grzywną 
w kwocie 50d złotych z zamianą w razie 
iiieuiszczalnośoi na 4 tygodnie aresztu.

SAMORZĄDOWA.
_  Lustracja gospodarni miejskiej. Jak

się dowiadujemy, władze nadzoicze  Urzędu 
Wojewódzkiego zamierzają w przyszłym ty­
godniu przeprowadza lustrację  poszczegól­
nych działów gospodarki miejskiej samorzą­
du wileńskiego.

— Szkoia pow szechna na  Antokolu m a 
b jć  wykoiiezona jeszcze w bieżącym  roku.
W związku z wiadomością, jaka  ukazała się 
w  Tirasie miejscowej o przewidywanem za­
kończeniu budowy szkoły powszechnej na 
Antosolu dopiero w m-cu m aju  roku  przy 
szłego, ze źródeł miarodajnych informują 
nas, iż Magistrat dołoży wszelkich starań, 
by roboty całkowicie wykończone zostały 
jeszcze w roku  bieżącym przed świętami 
Bożego Narodzenia. Przedłużanie bowiem 
robót pociągnie za sobą nadmierne koszta, 
z drugiej zaś strony roboty są tak daleko 
zaawansowane, że w ymagają jak  na jp ięd -  
szego zakończenia

Zaznaczyć należ j ,  iż koszta budowy 
u trzynune  są ściśle, w ram ach  kosztorysu.

—  Gazy nad W ilnem . W  niedzielę, dnia 
26 października na  Placu Katedralnym 
o godz. 12 min. 30 odbędzie się wielki po­
kaz, imitujący napad  lotniczo-gazowy na 
"Wilno. Udział b .o ra  w ojska lotnicze i a-ty- 
"lerja przeciwlotnicza. W  programie pokaz 
pracy drużyn obrony przeciwgazowej — 
odkażanie terenu, ra towanie  zatr"tych, w y­
tw a rz an e  zasłon dymowych. Wielka ay 
d ik tyezna  wartość owego pokazu niewątp’i- 
wie ściągnie liczne tłumy publiczności, l.tóra 
będ de mogła zbliska się przyjrzeć akcji 
podczas wojny chemicznej.

—  Won Ilikt między robotnikam i i-zeźni 
• ieh rracodaw cam i Ostai uo na  terenie 
W ilna w n-Ksjjolykanych dotychczas roz­
miarach rozmnożył się tajny ubój uydla, 
co po-woduje, riż 'parce rzeźni miejsk ej 
w  stosunku do roku poprzedniego zmniej­
szyły się do 60 proc. Anormalny ten s tan  
odbija się w pierwszym rzędzie w  sposób 
fatalny na zarobkach robotników mięsnych

Dzia!aIność w  tym kierunku rewidentów 
miejskich pozostawia bardzo dużo do ży­
czenia — stan ten zmusił Magistrat do Udzie­
lenia robotnikom, jako najbardziej w t - j  
sprawie zainteresowanym, dwóch m and a­
tów, uprawniających ich do wvkrywaina 
tajnegc oboju bydła Skutki nie dały o a  sie­
bie dhrfo czekać. Robotnicy momentalnie 
wykryli kitka tajnych rzeźui, prowadzonych 
na  bardro  szeroką skadę i urządzonych po­
dług ostatnich wymogów technicznych, 
W  udpowiedzi rozdrażnieni rzeźnicy wypo- 
wiedziel wojnę robotnikom, starając się ich 
we wszelki spo-sób sabotować, jednocześnie 
podjęta  została próba zmniejszenia i t ik 
małych zarobków robotników. Powstał za 
targ, który przybrał groźne rozmiary, gdyż

.skrzywdzić. A z kim  idzie 1*. M arszalek do 
tego Sejmu, co m a trzy  ważni* spraw y do 
załatw ienia, poora w ę konstytucji, a więc te ­
go źródła, z ktorego w szystkie p raw a b iorą  
sw ój począiek, uporządkow anie spraw  go­
spodarczych, a więc i ro lnych, zm niejszenie 
podatków  i popraw ę sposobu ich w yznacza­
nia i ściągania. Do załatw ienia t ic h  spraw  
po trzeba ludzi o tęgich głow ach, m ocnej 
woli, w ielkiej odwadze i w ielkiej p raco w i­
tości. T akich m azi znajdziecie na liście P ana  
M arszałka Piłsudskiego, to  jest na liście 
B loku B ezpartyjnego W spółpracy z Rządem . 
Pam ięta jc ie , że jeżeli w ybierzecie posłów 
m ądrych i uczciwych będą oni pracow ali 
rzetelnie na  W aszą korzyść, jeśli w ybierze­
cie byle kogo nik t z tak im i w ybrańcam i nie 
będzie się liczył i nie oni dia gmin nie zro­
bią, bo naw et n ik t nie zeehee z pfStni gadać

Pam iętajcie więc, ż“ m y w ybrańcy W asi, 
pośród W as nuaw.k.uuy i potrzeby naszych 
wyborów znainy, balibyśm y się W a-m po wy­
borach na oczy pokazać, gdyby się okazaio, 
że dzisiaj naszych braci oszukujem y i łu ­
dzimy fałszywem i obietn icam i. Spełniamy 
ty lko sw ój obowiązek i liczym y, że w dzień 
w yborów  i W y śm iało spełnicie sw ój i na 
listę M arszałka Piłsudskiego głosy sw e rzu ­
cicie.

Rada Gminy Darcwo.

Pierwsze żydowskie wiece
przedwyborcze.

*
WTczoraj odbyły się 3 żydowskie wiece 

przedwyborcze. Przed południem odbył s ę 
-wiec siionistyczny, na klóryin przemawi„]: 
dr. Wygodzsi, ad w. Stuezyński, kierownis 
hebrajskiego seminarjum nauczycielstwa di 
Szmeterling a inni. "Wszyscy mówcy naw o­
ływali do głosowania na listę sionistyczną 
bloku Grynbauma.

Drugi wiec Komitetu Wyborczego Bundu 
odbył się w sali „Makabi11 (Nowogródzka 8 ) '  
w godzinach popołudniowych. Przemawiaj; 
pp. b. radny  Aionowicz, Żeleznikow i Of- 
man.

WTieczorem odbył się też wiec w lokalu 
Związku Kobiet Żydowskich, gdzie uchw alo­
no popierać b!o,k sionistjczny.

Ortodoksi wiecu nie urządzili.  Natomiast 
prowadzili agitację za listą „Ogólnożydow- 
skiego Bloku Gospodarczego" wśród m odlą­
cych się w  synagogach i -domach modlitwy.

r r z y  obstrukcji, zaburzeniach trawienia,
zgadze, uderzeniach do głowy, bólach głowj 
i ogólnem nieaomaganiu, zażywa się rano 
naczczo szklankę natura lnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa**. Żądać w a p lok a cii.

do interwencji wzywana była policja, i n a ­
wet w sprawę tę wejrzał starosta grodzki.

Obecnie Magistrat podjął próbę likwi­
dacji za-targu. W tym celu odbyła się 
w czoraj konferencja, w której udział wzięn 
przedstawic.i-ele Magistratu, starostwa grodz­
kiego, handlarzy  i robotników. W  wyniku 
obrad wyłoniła się możliwość załagodzenia 
powstałego konfliktu.

— Ile W ilno liczy pw .edsiębiorstw  ban- 
dlow o-przem yslowycb. Wydział przemysło­
wy Magistratu m. Wilna zakończył defini­
tywnie rejestrację przedsiębiorstw handlowo, 
przemysłowych. Zarejestrowało się ogółem 
około 16.000 przedsiębiorstw. Podług danych 
wydziału około 1000 włąSaicieli uchyliło się 
od zarejestrowania swych przedsiębiorstw. 
W  związku z tem przy-stąpiono do przymu­
sowej ich rejestracji .

SPRAWY AKADEMICKIE.
— Egzam jny m agisterskie na W ydzia lt 

hum anistycznym  U. S. B. W  okresie egza­
m inacyjnym  jesiennym ETr. od 1 do 13 paź­
dziernika przystąpiło do egzaminów 168 
osób, składając 174 egzaminów częściowych, 
z których 136 dało wynik pomyślny. Sto 
pień magistra  filozofji w tymże okresie 
uzyskali: w zakresie filologji polskiej — 
W anda  Matkowska i Michał Morgenstern, 
w  zakresie historji — Emilja Elirenikreu 
tzówna, Bolesław Goliński, Tadeusz Jan ko w ­
ski i Rebeka Rautensztejnówna.

— Komenda Lt-gjonu Młodych Akade 
miekiego Związku Parcy  dla Państwa za 
w iadamia wszystkich kolegów, że sekretar- 
ja t Komendy mieści się w lokalu Kasyna 
Oficerskiego (Mickiewicza 13) i jest czynny 
codziennie od godz. 18—20.

Koledzy członkowie Legjonu, którzy zmie­
nili swoje adresy, obowiązani są w najb liż­
szym terminie zgłosić w sekretarjacie nowe 
miejsce zamieszkania.

Sekretarja t udziela wszelkich informacyj 
odnośnie do zapisów organiazeji oraz przy j ­
muje składki członkowskie.

— Z Koia Polonistów- U. 8. B. Dz ś, 
26 'października, o godz. 1^ m. 15 w  lokalu 
Seminarjum Polonistycznego (Zamkowa U) 
odbędzie się zebranie dyskusyjne Sekcji 
Historyczno - Literackiej Kola Polonistów
0 „Młodym Lesie" J. A. Hertza. Dyskusję 
zaga? ikol. M Rzeuska.

Goście mil-e w idziani.

SPR i WY SZKOLNE.
— N auka ekonom ji w szkol ach średnicii

1 pow szechnych. Jak  się dowiadujemy, Mi­
nisterstwo Wyzn. Reiig. i Ośw. Publicznego 
opracowuje obecnie projekt wprowadzenia 
w szkołach średnich i powszechnych nauki 
ekonomji,  wykładanej w zakresie odpow ia­
dającym poziomowi umysłowemu słuchaczy.

— Ferje  szkolne. W związku ze zbliża- 
jącein się śwńętem 'Wszystkich Świętych 
i Dni im Zadusznym, Kuratorjum Wileńskie­
go Okręgu Szkolnego zarządziło jwzerwę 
w nauce od 30 b  m. do 2 listopada r. fc. 
włącznie. \

SPRAWY r o l n e .
— P ro jek t wywozu z W ilna około 100 

um ysłow o chorych. W związku z mającym 
nastąpić w drugiej połowie listopada r. r  
otwarciem zakładu psychjutrycznego w Cho- 
roszczy (pow. białostockiego) — dow iadu­
jemy się, iż is tnieje projekt przewiezienia 
do nowego zakładu z W ilna około 100 um y­
słowo chorych.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARjL
— A kcja T-wa P rzy jació ł 85 p. p strze1 

ców w iieiiskich. Dnia 1, 2 i 3 listopada od­
będzie się n a  terenie Wiina zbiórka publicz­
na na rzecz budowy pomnika ku czci p o l^  
giych 85 p. p. strzelców wileńskich.

W  zwiiazku z powyższem odbyło sie po­
siedzenia Komitetu Pań, na  któiego czele 
stanęły: jaiko przewodnicząca p.' Wilczew­
ska, oraz członkinie pp. Burhardtowa, Ło- 
'kuciejeweka, Majerów a, Sztrallow-a i Szu­
mańska.

Począwszy od 27 b. m. codziennie w lo­
ka lu Czerwonego Krzyża, /aw alna  1, w go- 
.dzmach od 5— 7 wiecz. odbywać się będą 
dyżury, gdziie mogą zgJaszać się po infor­
macje wszystkie osoby i instytucje, które 
.głosiły akoes do współpracy podczas

zroczamii. W  części koncertowej p. K amiń­
ska odśpiewa szereg piosenek. Dla dzieci 
zabawa z atrakcjami.

Wtelęp dla gości 1 zł. Dzieci pod opieką 
starszych m ają wsięp wolny.

— Jubileusz „L um i“ wileńskiej. W  p o ­
niedziałek 27 b. m. w lokalu T-wa „Lutn.
0 godz. 8 wiecz. odbędzie się posiedzenie 
komiletu obchodu jubileuszowego 25-ietr ej 
działalności Wileńskiego T-wa Muzycznego 
„Lutnia".

Na posiedzeniu opracowany będzie cały 
program uroczystości jubileuszowych. P ro ­
tektorat nad obchodem objął łaskawie pan 
wojewoda -wileński Władysław Ba c z kie wic z.

— Nowe władze Związku N. F. P . Na od­
bytem  dorocznem Ogólnem Zebraniu Związ­
ku Niższych Funkcjonarjuszów Państwowych 
Rzeczypospolitej Polskiej Okręgu Wileńskie­
go w <ln. 12 października r. b. wybrano 
nowy Zarząd w składzie następującym: 
prezes — Piotr Baranowski, wiceprezes — 
Jozef Andruszkiewicz, sekretarz — Włodzi­
mierz iliudrasz-ew, skarbnik — Wawrzyniec 
Rybak Członkowie Zarządu. Alfons Ada­
mowicz, Kazimierz Nowicki, Stanisław Koz­
łowski Benedykt Karpow-iez, Jan  By liński, 
Kazimier Rajzszys, Witold Łokucjewski, Ka­
zimierz Juszczak, J a n  Plaugo. Zastępcy: 
Ludwik W olk jko , Józef Kalinowski, W in ­
centy Symor.ov.icz. Komisja  Rewizyjna: 
Sperski Mieczysław, V, ojcieszonck Bronis­
ław, Guniewicz Konstanty. Zastępcy: Adam 
Stankiewicz, .Białkowski R ajm und. Sąd Ko­
leżeński: Antoni Aszkiełoniec, Polito Lon­
gin, Mackiewicz Kazimierz, Małachowski Ig­
nacy, Małukiewicz Bolesław.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY.
— Koło H istoryków  U. S. B zawiadamia, 

że w poniedziałek dn. 27. X. 30 r. z powodu. 
500-iecia śmierci W. Ks. W itolda (27. X. 
1430 r.) w sali wykładowej Seminarjum 
Historycznego (Zamkowa 11), o godz. 18-cj 
odbędzie się zebranie naukowe Koła Histo­
ryków, na k tórem p. dr. Henryk Łowmiań- 
ski wygłosi odczyt p. t. „Tradycyjne i nowe 
kierunki w  polityce W. Ks. W i to ld a 1. Po 
re fe rac ie  dyskusja.

Goście mile widziani!
— Koło M atem atyczno-Fizyczne U. S. B. 

organizuje w trymestrze jesiennym b. r. cyKl 
odczytów fizycznych w  kolejności następu­
jącej: n iedziela 26. X — dr. H Niewodni­
czański: „W idma typu wodorowego n a  pod­
stawie teorji Boline o boduwie atom u"; 
niedz.ela 2. XI. — H. Horodniczy: „O w id­
mach linjowy-ch"; niedziela  9. XI. — L. 
Dąbrowski: „O widmach pasmowych"; n ie ­
dziela 16 XI. — E. Skorko: „,0 fluorescencji
1 fosforescencji"; niedziela  23. XI. —  Mgr. 
W. Turczyński: „O izotopach"; niedziela 
30. XI. — Mgr. J. Brow-kin: .„W.dma R oent­
gena"; niedziela 7. XII. — D. Jasieński: 
„Widma Roentgena" (ciąg dalszy); niedzie­
la 14. XII. — W. Kalbicki- „O Zjawisku fo- 
toelektry eznem".

Odczyty będą się odbywały w Zakładzie
wej-

1 kwesty.
W  czw artek i p iątek , t. j. 30 i 31 paź­

dziern ika  w godz. od 12— 19 w ydawane będą 
znaczki, puszki i legitym acje w lokalu 
P. G. K„ gdzie rów nież w okresie l-w  inia 
kw esty odbyw ać się będą stale całodzienne 
dyżury m ające n a  celu przyjm ow anie pu ­
szek, w ydaw anie znaczków  i t. p. -

— Ze Związku Rodzin K atolickich. W 
medz.eflę, dn 26 b m. o*godz. 16,óń (4,30 po 
południu) odbędzie się w Związku Rodzin 
K atolickich przy  ul. B akszta 2 zebranie to. 
w arzystkie, na  którem  odczyt p. t. „Dula 
i n iedola em igracji polskiej v B iazy lji"  
wygłosi ksiądz Żymełko. superio r XX, Misjo 
narzy. Odczyt ten, oparty  na w łasnych spo 
strzeżeniach .prelegenta, k tó ry  osiem  la t po 
święcai się p racy m isy jnej w  tym  egzotycz. 
nym  k ra j u. będzie bogato ilustrowany p rze

Fizycznym U. S. B. (Nowogrodzka 
ście od frontu) o godz. 12.15.

Wstęp wolny. Goście mile widziani.
—  Z cD r a n ie  d y s k u s y jn e  1 p o s ie d z e n ie  

Rady Hodowlanej oabęćą  się w dniu 4 listo­
pada to. r. w lokalu Związku Ziemian, W il­
no, Za walna 9, według następującego pmrząa- 
ku dziennego; „Hodowla świń w świetle 
opłacalności" — ref. p. Karoia W agnera, 
prezesa WTTO i KR. Dyskusja. „Organizacja 
z b y tu  łuczników 1* —  ref Wydziału Hodo-

' wianego W7TO i KR. Dyskusja. P rzerw a 
obiadowa Zebranie Bady Hodowlanej.  
„Zwalczanie choróto zaraźliwych u świń" — 
ref. dr. wet. St. Stankiewicza. Dyskusja.

Początek zebrania o gouz. 12-ej w  po­
łudnie. ’

— Zebranie Zw. Bokserskiego. W  dniu  
30. X. 30 r. o godz. 18-ej w lokalu Ośrodka 
W. F. w  Wrilnie, przy ul. Ludwijarskiej 4, 
odbędzie się walne zebranie członków W i­
leńskiego Okręgowego Związsu Bokser­
skiego.

Ze względu na ważność obrad obecność 
przedstawicieli z poszczególnych klubów 
stowarzyszonych obowiązkowa.

— Przygotow anie do obchodu 10-lecia 
odzyskania W ilna. W  dniu 27 b. m. o godz. 
19-ej w sali posiedzeń Rady Miejskiej odbc 
dzie się zebranie sekcji gospodarczej Korni 
telu  Wykonawczego Obchodu 10-lecia zwry 
eięskliego odparcia  na jazdu  Rosji sowieckiej 
i 10-lecia oozyskania  W ilna przez wojską 
gen. Żeligowskiego.

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE.
— Taksa egzam inacyjna dla rzem ieśln i­

ków. W  swoim czasie W Reńska Izba Rze­
mieślnicza uchwaliła, by opłata  za egzam iną 
mistrzowskie była pobierana w wysokości 
75 zł. Uchwały tej Ministerstwo P izem ysłu  
i Handlu nie zatwierdziło i zażądało, by 
taksa wynosiła 140 zł. Po pewnym jednak 
'zas ie  Ministerstwo zawiadomiło Izbę Rze- 
rr leślniczą w Wilnie, że zarządzenie co do 
taksy  egzaminacyjnej zostało cofn.ęte i żs 
Izby inaj:, prawo pobierać opłatę za egza- 
mir.a według swego widzimisię, ni© m niej­
szą jednak niż 50 złotych.

W  związku z tem odnyło się onegdaj po- 
s.edzenie Izbi 'Rzemieślniczej, gdzie poru­
szono powtórnie kwestję opłat egzamina­
cyjnych. Postanowiono, by za egzaminu po­
bierano opłatę w wysokości 80 zł.

Wobec tego, że dochody budżetu skła­
d a ją  się w  przeważającej swej częśc; 
z wpływów oa opłat egzaminacyjnych 

t a  zmniejszenie taksy może wywołać deficyt 
w bi dżecie Izby, uchwalono, by w razie 
niedoboru zwrócić się do Ministerstwa 
z prośbą o pokrycie niedoboru.

SPRAWY ROBOTNICZE.
* Stui bezrobocia. Ostamio przeprow a­

dzona rejestracja  bezrobotnych na terenie 
m. W .lna oala następujące wyniki: Ogółem 
„ Państw  Urz. Pośr. Pr zarejestrow-ano 
2296 bezrobotnych, w  tej liczb,© mężczyzn 
1630 i kobiet 666

W  stosunku do tygodnia poprzedniego 
■bezrobocie zmniejszyło się o 7 osób

SPRAWY ŻYDOWSKIE.
— Możliwość stra jk u  w w ileńskich szko 

tach żydow skich. Od pewnego czasu is tniej* 
zatarg m.ędzy Zarządem Wileńskiego K aba łu 
a nauczycielami szkół żydowskich. Nauczy, 
ciele upom inają  się o subsydjum d la  szkół 
w  wysokości 23.000 zł. a Gmina daje ty lko  
10.000 i zgodnie zc swoją uchwałą w ysta­
wiła dla jiau -zycieli weksla n a  sum ę 16.000 
złotych. W eksl te je d n a ,  leżą w Kancela-ji 
Kabału, lecz uikć po nie sie nie zgłasza.

W iej sprawie m a  się odbyć z e „ -a n n  na- 
uczy ueli. Wśród nauczycieli odzv.vają się 
g.osy, b y  ządar  ad Gir iny tylko 23 OOo zło­
tych, zaiś w razi© odm ow y ogłosić strajk 
we wszystkich szkołach zyuowskich,

R O Ż N E .
L otna  Lnsp»kcja artykułów spożyw 

:zyci nr rynnach . Wczoraj r.a rynnach 
iT"f>jskich władze sanitarne przeprowadziły 

b ą  inspekcję artykułów spożywczych, n a ­
d a jąc  ich  stan. W  wyniku inspekcji sporzą . 
dzono szereg protokółów za fałszowani;? 
mleka i nabiału - -

—  U ruchom ianie kredytów  ro lnych . 
W strzymane ostatnie kredyty d la  roln ikosr 
pod  zus*aw zbożu, zostały przez Polski 
Bank Rolny Oddział w  W.ttńfe zpowrottn* 
Uruchomione

Podania nr nożyczki Bank już  przyjmuje
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R Ó Ż N E .
— O bligacje P rem j P ożyw k i Budowlanej.

Dowiadujemy 6ię, że obligacja Premjowej 
Pożyczki Budowlanej można będzie n a b y ­
wać po cenie nom inalnej w PKO jeszcze 
przez ikrótki czas.
■ Byłoby rzeczą pożądaną, aby PKO nie 

,pi żery wała sprzedaży tej popularnej po 
życzki i udostępniła nadal szero-k n. w a r­
stwom społeczeńtswa nabyw anie jej bez 
podwyższania ceny.

—'U czczenie lUO-letr.iej rocznicy pow sta­
nia listopadow ego. Z racji 100-ej rocznicy 
wybuchu powstania listopadowego Mennica 
P aństw ow a zamierza wypuścić pewną ilość 
m onet 5-cio-zlotowych okazyjnie w ykona­
nych.

Rów-r.ieiż, jak  6ią dowiadujemy, Minister­
stwo Poczt i Telegrafów celem uczczenia 
100-letniej rocznicy zbrojnego czynu zamie­
rza wypuścić specjalne jubileuszowe znaczki 
pocztowe

— Choroby zakaźne. W  tygodniu ubie­
głym na terenie m Wilna zanotowano n a ­
stępujące wypadki zasłabnięć na choroby 
zakaźne: tyfus brzuszny — 1 tyfus p la ­
misty ■— 2; płonicę — 37; błonicę — 7; 
odrę — 1; różę — 6; krztusiec — 4; gruźli­
cę — 13 (w tern 4 zgony); jaglicę —  7 i r ó ­
życzkę — 2

Razem we wspomnianym okresie choro­
wało 87 osób, w tej liczbie 4 śmiertelnie.

TEATR i &82YKA
— T eatr M iejski nu Pohulance. Dziś od- 

oędą się dwa przedstawienia. Po po łudn :u 
o godz. 3 m. 30 po cenach zniżonych ,jKrcs 
■wędrówki"; wieczorem o godz. 8-ej .każe 
się rozgłośna sztuka J. A. Hertza „Młody 
las".

— T ea tr M iejski w „L utn i". Dziś w 
„Lutni po po łudniu  o godz. 3 m. 30 w ysła­
w ioną zostanie najnow sza ko-medja angiel­
ska E rw ina  „Pierwsza pani Kra zerowa", 
wieczorem o godz. 8-ej ukaże się francuska 
komedja Birabeau „Mała grzesznica1-.

—  P iąte  p rzedstaw ienie popularne w „L u­
tni**. Jutro, w  poniedziałek o godz 8-ej 
■wierz, odbędzie się piąte przedstawienie 
z cyklu widowisk popularnych, po cenach 
najniższych od 30 gr. W ystawiona będzie 
komedja A. Fredry  ,yPan Jowialski".

—  O peretka m urzyńska w W ilnie. Ze­
spól operetki murzyńskiej o sławie wszech 
światowej, ze znakomitym Duglasem na 
czete, zjeżdża do Wilna na trzy występy, 
k tóre  się odbędą w gmachu Teatru  „Lutnia 
Pierwszy występ wyznaczono na czwarte*, 
najbliższy, 30 października o godz. 8-cj 
wiecz. Zespół składa się z 45-ciu osób, po ­

siada egzotyczną orkiestrę, balet, o raz 
własne dekoracje. Bilety już nabywać moż­
na  w kasie Teatru „Lutnia" od 11—9 wiecz. 
bez przerwy.

— „W idm a" M oniuszki w T eatrze 
„Lutnia**. W  sobotę 1-go ii w poniedziałek 
3-go listopada o godz. 8-ej wiecz. tradycyj­
nym zwyczajem wystawione będzie s ta ra ­
niem Wil. zespołu operowego na jw spania l­
sze m isterjum  S. Moniuszkę do słów Adama 
Mickiewicza „W idm a1* („D ziady"), w  opra 
cowaniu seenicznem prof. A. Ludwiga i pod 
kierownictwem • muzycznem Z. Dołęg . 
W  ruisterjum weźmie udział zaszczytnie zna­
ny chór akademicki U. S. B. oraz zespół 
orkiestry  symfonicznej. Bilety do nabycia 
w kasie Teatru  „Lutnia".

R  A  B  I  C
NIEDZIELA, dnia 26 października 1930 r.

10.15: Nabożeństwo z Poznania. 11.58 
Sygnał czasu i hejnał. 12.10' Poranek z Fii- 
harm onji  Warsz. 14.00: Odczyt rolniczy. 
14.20: W iązanka  melodyj polskich 14.80. 
Odczyt rolniczy. 14.50: Pieśni ukraińskie 
15.00: , .Zimowanie pszczół". 15.20: Pieśni 
ukraińskie. 15.30: Muzyka. 15.10: Audycje 
dla dzieci. 17.15: „Wiadomości przyjemn > 
i pożyteczne". 17.30: Muzyka z płyt 17.40. 
Wesoła godzina. 19.05: „Co się dzieje w 
Wilnie?' 19.25: Feijeton. 19.40: P rogram  na 
poniedziałek i rozmaitości.  20.00: Audycja 
wesoła. 20.30: Koncert popularny. 21.10- 
Kwadrans literacki. 21.25: Dalszy ciąg ko n ­
certu. 22.00: Feijeton. 22.15: Recital fortep. 
22.50. Komunikaty. 23.00: Muzyka taneczna
PONIEDZIAŁEK dn 27 października 1930 r.

11.58: Sygnał czasu. 12.05: Koncert popu­
larny. 13.iÓ: Kom. meteor. 1550: Lekcja 
języka francuskiego. 16.10- P rogram  dzienny 
reper tuar  teatrów i kin. 16.15: Audycja dla 
dzieci. 16.45: Koncert dla młodz;eży. 17 15: 
Odczyt prof. dr. Jana  Dąbrowskiego: „O 
W  ks. Witoldzie". 17 45- Muzyka lekka. 
18.43: Komunikat sportowy. 19.00: Program 
na wtorek i rozm 19 10: Koni. rolniczy. 
19.25: Muzyka z płyt 19.35: Pras. dzień. radj. 
20.00, Nowości teatralne. '20.15: „Dążenia 
współczesnej muzyki polskiej1 odczyt. 20.30: 
Operetka z W arszawy. 22.00: Dyskusja z 
W arszawy pp. St. Pora ja  i B. Hertza p, t. 
„Spóźnił się pan z n o w u . 22.15: Muzyka 
z płyt. 22.50: Komunikaty. 23.00: Muzyka 
■taneczna.
WTOREK, dnia 28 października 1930 roku.

11.58: Sygnał czasu. 12.05: Koncert po- 
po łudnio ..y  „Tańce dawne". 13 10: Komun, 
meteor. 15.50. Odczyt. 16.10. P rogram  dzien­
n y  i reper tuar  teatr,  i kin. 16.15: Kabaret.

17 15: Odczyt. 17.45: 'Popularny koncert
18 45: Kom. Związku Młodz. Rzemieśln. w 
Wilnie. 19.00: P rogram  na środę i rozmaił . 
19.10: Komunikat rolniczy. 19.25: Muzyka 
z płyt. 19.35: Pras .  dzień. radj.  z Warszawy. 
20.00: Felje.ton humorystyczny. 20.15: P o ­
gadanka o muzyce duńskiej. 20.30: Koncert 
muzyki duńskiej.  Po koncercie komunikaty 
z Warszawy.

S P O R T
PIŁKA NOŻNA.

W  nadchodzącą niedzielę o godzinie 
2-ej po poi. n a  boisku 6 p. p Leg. na  Anto 
kemu odbędzie się rewanżowe spotkanie: 
W . K. S. 6 p. p. Leg. — K. S. „D rukarz".

ZAWODY CYKLISTÓW.
Jutro, 26 b m., odbędzie się na szosie 

grodzieńskiej ostatni w bieżąc;, m sezonie 
bieg kolarski krótkodystansowy. Zapisy a- 
czestników biegu przyjmuje Zarząd T-wa 
Cyklistów — Niemiecka 9. Zbiórka zawodni 
ików w dniu  zawodów punktualnie  o gedz 9

N A w i u Ń S f t i r t  B m m .
Miłoszewski Stanisław, zam. we wsi Góry 

Nr. 7, zameldował o kradzieży zegarka n ik ­
lowego wartości 15 zł. Kradzieży dokonai 
Palecki Władysław, Legjonowa 55, którego 
wraz z zegarkiem zatrzymano.

Bir.iamo.wski Szymon, Piłsudskiego 28, za­
meldował o kradzieży skrzyni jabłek w a r ­
tości 28 zł. Kradzieży dokonał znany złodziej 
Jarocz K onstan t j ,  zam. Wąwozy, numeru 
domu brak. Jarooza zatrzymano, jabłka o- 
uebrano  i zwrócono poszkodowanemu.

Zo-stał zatrzymany na gorącym uczynku 
kradzieży bieLizny wartości 100 złotych ze 
strychu domu Nr. 12 przy ul. Wileńskiej, 
znany złodziej za-wodowy Wojciechowsk’ 
Wacław, zam. przy ul. Potockiej Nr. 4.

Ruszczyński Ignacy, zam. we wsi Fatoja- 
niszika, g.m. rzeszańskiej, pow. wileńsko-troc. 
kiego zameldował o kradzieży w miesiącu 
wrześniu z pola pługu wartości 35 złotych. 
Kradzieży dokonał Bartoszkc Bronisław, 
zam. w tejże wsi. Pług sprzedał nieznanemu 
osobnikowi. Pług odnaleziono ukryty  w polu 
we wsii Szyszkińska Góra Nr. 13.

Ofiarności naszych czytelników polecamy 
inteligentnego 77-letniego staruszka, który 
wraz z rodziną po powrocie z Rosji znaj­
duje się w ostatniej nędzy i cierpi głód. 
Łaskawe ofiary pros imy kierować do adroin. 
„Kur jera  Wileńskiego" dla b. urzędnika.

Własna siedziba.
Marzeniem każdego człowieka jest posia­

d an ie  własnej siedziby. Trudno o to n a tu ­
ra ln ie  na terenie dużego miasta, łatwiej jed - 
nak  znacznie na obsazrze podmiejskim 
Wciąż czytamy w pismach ogłoszenia n a j ­
rozmaitszych „miast ogrodów"; są to narse 
lowane na działki obszary podmiejskie. 
Spłata jeist nader dogodna, ra tami w ciągu 
2—3 la,.

Propozycja  nader ponętna, ale trzeba się 
nad  nią dokładniej zastanowić Dziś trudno 
o pieniądze, ale, b iorąc pod uwagę wielką 
wygodę mieszkania na  własnym kawałku 
ziemi, przebyw ania dzieci na zdrowem po­
wietrzu niezatrutem wyziewami miejskie- 
mi, warto się jakoś -ograniczyć i te k ilka­
dziesiąt złotych miesięcznie przeznaczyć* na 
zakup działki. Mamy już własną ziemię, ale 
cóż dalej ? -Mieszkać w szałasie przecież nie 
będziemy, musimy wybudować, mniejszy 
czy większy domak. Tu właśnie spoczywa 
punkt ciężkości całego zagadnień a. Is tnieją 
kredyty  rządowe na cele budowlane. Trze­
ba jednak mieć pewną sumę pieniędzy, by 
zacząc budowę. Skąd jednak wziąć te pie­
niądze? zapytają mili czytelnicy.

Odpowiedź na to pytanie nader proslą. 
Istnieje w kraju  instytucja zwana pop u la r­
nie P. K. O. Przyjmuje ona wkłady oszczęd­
nościowe, poczynając od jednego złotego. 
Płaci rocznie odsetki w wysokości 7 od sla. 
Niema c li .ba  człowieka czy gospodarstwa, 
w- ktorem nie dałoby się zaoszczędzić tak 
czy owak. choćby kilku złotych miesięcznue. 
W ciągu lat -kilku te drobno sumki dadzą, 
wraz z procentami, poważną kwotę, umożli­
w iającą nam  rozpoczęcie budowy a polem 
uzyskanie nader  dogodnej pożyczki kom u­
nalnej czy bankowej.

Los wasz w waszych własnych rękach. 
Pew na naw et niezbyt es tra  powściągliwość 
w wydatkach da wam własny, miły domek, 
a dzieciom waszym śwteże powietrze — 
główny warunek zdrowia i rozwoju cie­
lesnego.

NOWOŚCI WYDAWNfCZfc
Johan  B ojer, O statni W ikingowie, prze 

łoży! L. Staff.
Dzieje rodzin rybackich na  wybrzeżach 

fjordów i na wyspach Lofockich. Obyczaje 
tamtejsze, bojki i  zaloty nocne, połowy ryb, 
nagłe bogactwa i nieprzewidziane ruiny, 
ciężkie, trudne bytowanie rodzin tych 
twardych, surowych potomków- Wikingów. 
W spania ły  opis napływu ławicy śledzi 
i śmierci rybaka  Kristawera. 
d M U M M - t  1  m  HI !■ I— H T »

Popierajcie p rzem ysł ki ajow)

Z  O S T A T N I E J  C H W I L I

rtjflrzeb ofiar katastrofy w Aisrtorfft.
BERLIN. 25.X. (Pat.) W  dniu 25 b. m. 

p-/.ed południem  obtlył się w A Isdorfie po- 
grzeL ofiar strasznej ka tastro fy  górniczej. 
Obrzęd pogrzebow y zom im it się w olbrzy­
m ią m anifestację żałobną, w k tó re j wzięło 
udział J50 tysięcy osób. IV sam ym  kondukcie 
pogrzebow ym  uczestniczyło ponad 30 tysięcy 
osób. O godzinie 8-ej rano  odbyły się w koś­
ciołach kato lickim  i ew angelickim  egzekwje 
żnłobne. i

O go-dzinic 9.30 w w ielkiej sali budynku 
gw arectw a, obitej k irem , rozpoczął si; ob­
rzęd żałobny. P ośrodku  sali, w długich sze­
regach, ustaw iono 262 trum ny ze zw łokam i 
ofiar. Straż honorow ą przy trum nach pclniii 
członkow ie gw arectw a.

Przed jedną ze ścian ustaw iono ołtarz,

u s.ap  którego złożono wieńce od prezydenta 
-dindenburga, Iządu Rzeszy, od w ładz k ra ­
jow ych i m iejskich, zarządów  kopani nadreń- 
sk lch , holenderskich , beigijskicn i francu­
skich.

W  pogrzebie uczestniczył m iędzy innem i 
m in ister pracy Rzeszy dr. Stegerwaid- p i_  
ski m in is ter handlu  Sehreiter, prezydent re ­
gencji nadi eńskiej dr. Fuchs i :nn i M iniste; 
S tegeru ale k tóry  reprezen tow ał Ilindenbur- 
8ar wygłosił przem ów ienie pożegnalne.

Akt żałobny zakończył sie odśpiew aniem  
chorału , poczem członkow ie gw arectw a wy­
nieśli trum ny ze zw łokam i. Trzy kondunty 
źaiobnc ruszyły w stronę m iejscow ych cm en 
rarzy. Na cm entarzu  w AIsdorfie „ogrzebaiK  
we w spólnym  grobie 130 górników .

Ukarani antypahsiwo«cy.
W  dn--- 7 grudnia ulb. r  z inicjatywy 

organizacji „Bund1- miał się odbyć wiec 
w sali teatru  „Pałace*1 przy  ul Koźlej. ,

Władze administracyjne nie zezwoliły 
jcdr.ak na urządzenie wiecu, wobec tego 
w okolicach gmachu na ul. Niemieckiej po 
rzął gromadzić się ttum młodzieży żvdow- 
skiej i wreszcie około stu wyrostków ruszyło 
pochodem w stronę ul. Wielkiej, wznosząc 
antypaństwowe okrzyki, jak ; „Precz z rzą- 
d mi polsKim* „Precz z dykta turą  Piłsud­
skiego “, „Ni-eoh żyje rząd robotniczy" i t p.

Na czele o :hodu, obserwujący funkcjo­
nał jusze policjii zauważyli znanych z anty 
paiiłtw  i-wej działalności: Rafała Rybę, Jo- 
sieki Ofmana i Arona Grade, k lórzj n ieza­
wodnie byli organizatorami manifestacji 
i pierwsi wznosili wywrotowe hasła, które 
następnie tłum podchwytywał.

Likwidując zajście, policja zatrzymani 
upatrzonych in icjatorów demonstracji,  a 
więc: Ofmana i Grade.

Grade jednak wyrwał się i  usiłował zbiec, 
a tłum intensywnie czynił zabiegi, by u t ru ­
dnić policji aresztowanie przywódcy. W  tym 
czasie nadjechał oddział policji konnej 
i przy jej pomocy zdołano Grade ująć i o d ­
prowadzić do komisarjatu.

Wkrotci ponownie uform ow ał się po ­
chód, na  którego czele tym razem  6zedł

Szymon Golfand, iktóreigo zatrzymano, a jecf- 
nocześnie zauważono również znanego wie­
dzom Rafała Rybę, który zdołał zbiec, jednak 
na drugi dzień został on odszukany ' aresz- 
to wany.

Przeprowadzeń ? T e w i z j e  u w s z y s t k i e j *  
c z t e r e c h  przywódców d e m o n s t r a c j i  u awniły 
o d e z w y ,  wydane p r z e z  ,ViI. Okręgowy Komi­
tet K. iP Z. B., o r a z  K o m i t e t  Miodziezy j a t  
r ó w n i e ż  w . e i e  k o m p r o m i t u j ą c y c h  n o l a t e l  .

W wyniku dochodzenia rRafała Rybę, la t  
2o, ,IosI->Ia Ofmana, 1. 24, Szymona Golfar, 
da, ] 16, i Arona Grade, 1. 17, postawiono- 
w stan oskarżenia i znaleźli się oni ostatn  o  
na  ławie oskarżonych przed III wydz. k a r ­
nym Sądu Okręgowego.

Podsądni do winy nie przyznali 6ię 
twierdząc, iż udziału w manifestacji nń  
brali,  a  w tłumie znaleźli się p rzypadkow a.

Sąd w składzie rap. sędzaow: Zaniewskie- 
o- KaKnga i Orlickiego, * po zbadaniu  
sv aadików, na wniosek wiceprokuratora  p 
s o w la c a ,  wszystkich podsądnych uznał za 
winnych dokonam ji inkryminowanych im 
czynów i skazał. Rybę i Ofmai.a n a  zam ­
knięć. e w ciężkiem więzieniu przez rak„ 
zaś Gelfanda i Grade, jako nieletnich, n a  
takąż karę, jednak w więzieniu zwykłem.

* Ka-er.
sll.

Klio t$ i# is
SALA K IE J S K A  

•■trćoraiL ik i  5.

Gd dn. 23 do 27 pazdziern . 
1930 roku .rłącznte bęaą  

w yświetlane filmy: Białe ctenfe W edług powieści F ry d e ry k a  0 ’ B n ena .
D ram at w 10 mu ak tach .

W  roi. gł.: M onte B lu c  i Raquet lo r r e s .
Film ten zos ta ł  z rea l izow any n a  w yspach  Markizów (Polinezja) p rzy  współudziale  jednego  z n a js ta r s z y c h  ta m ­
te jszych  plemion. — — — — — — — Nad program : T yg o d n ik  a k tu a ln o śc i Nr. 117 — w 1 akcie 
K asa czy nn a  od godz. 3 m 30 Początek  seansów  od godz. 4-ej. N as tęp ny  program : „B lo k a d a  na merzu '*.

Dźwiękowy K1N0-TEATB *
„ H E L IO S 4*

Wilno, W ileńska  33.

Największy przebój doby obecnej! Arcyspns. d iw iękow al N a  1-szy s ean s  ceny zniż.: B aU o n8 C gr .  P a r t e r  1.20 

----- H  f f L  1 B K i kk  m§ Bar j f f fo  ■ ■  a  W i e l k a  o p e r a  f i lm o w a !

— - ‘̂ r O I  Z 6 y r c K 0 . w  - ‘S : .
Ołcis King ^ W S T f r^ S S S  Jeannetie Mac Donata

C ały  f i lm  w  k o lo r a c h  n a t u r a l n y c h .  — — -  — Film ten dem ons tru je  się w W arszawie w 2-ch k inach .  
Ze względu n a  w ysoką wartość a r ty s ty c z n ą  d la  m f o d z i e i y  d o z w o l o n e .  Scansy  o godz. 4, 6, 8 I 10.15

DŹWIĘKOWE KINO

j e i r a r
ni. A. MicKiewicza 22.

D z i S i  Przebój dźwiękowy! Pory-  | o % i  m  ^0 n i  a  b  j  ■ 
w ający  d ra m a t  życiowy reżyserj i  g  g  3W g W n j 1 
znak o m u e g o  Lecil a e  r l i l l ć s  p. t. ra . w y l  1  S  E

N sd  p r o ,m m :  D o d a t f e k  ' S L

I W  |rol głńwn.:
Ju lja  F s j t ,

C o n r a d  N a g e l .
i o s ta tn i  o godz. 10.15 

tytko n a  l - szy  seans.

K i n c  K c e j o w e

O G N I S K O

(•kok  dworca Łołejow.)

U s t ?  z b y t  c z e r w o n i
W ro lach  głównycb: F lo r e n c e  W id u r ,  A lb e r t  C onti ,  L o r e t t a  J o u n g  1 M a r je f t e  M llner .

Rzecz dzieje eię współcześnie w P a ryżu  N a d z w c z a j n a  g ra  a r ty s tó w . Efekt,  sceny pt-tne humoru i dowcipu. 
Począ te k  seansów o godz. 5-ej, w niedziele i św ię ta  o godz 4 ej po poł.

K i n o  - T e a t r

X  U X “
Mickiewicza U .

D z i S  1 W ład c a  serc niewieścich iw a n  P io t r o w ic z  i posągowo p iękna  LII b a g o v e r  w swej na j lepsze j  kreacji

! : : r .  f t f o c ?  s z r J o n e . . .  k e z s e i n ^ . .
vVzruszający d ra m a t  miłości di ojga ko hanków. P rzep ięk n e  k o b ie t ; . M'strzowsKa re ż y s e r ja  

Począ tek  o god-.iriie 4-ej, w dnie ś%viątęc-/ne o g. dżinie 1-ei, ----------------------’ -----  --------------  rVny (>d 40 g r

Polskie Kinc

WANDA
tu. W lelka 30, tel.14-81

UW A J  V! Kosztem olbrzymich sum  udało  ■  a  £  a  g a  m P rzep ięk ny  życlown- 
się zdobyć najnowsze w ybitn ie  a r ty s -  m A S  a  f *  S  J g "  ^  5 8  e ro tyczny  nri m ai  w 
tyczne arcydzieło  1-szy raz  w W lnie p.t. W  U l U  M i  U C n J W « 9 U  *2-1l ak tach
W r o l i g ł ;  £. źy s /^ze  kobiet Iwan P ie tre w ic z  oraz. na js ty n .  tan ce rk i  wiedenek e A n ita  B e rb e r 1 B e lla  S ir is . 
)— • N ad program : ^ y b i t i . y  n ap io w szy ■ sz lag ie r  l - szy  ra a  Wilnie p. t. DLATEGO , ŻE CIĘ KOCHAM. 1 
Fotęzny d ra m a t  wielkiej miłości i poświęcenia w 10 ak .ach .  W roi. g tów n  ; M iko ła j R im rF' l  i E lzą  Tem ary.

KlNO-TEATR

Ś w ia to w id
Mh-kiawicza 9.

1 D z i S I  N ajrdęk nb  jsza g ^ ia z -  p . ; ł n „  ( ' { „ „ - j  i u lub i-n iec  
d a  A m eryf  i, c z a ru j s r a  = » .-  Ł J Q  . kobiet m

! - . r : r . r  P R A W O  M Ę Ż A
L a  Rocque

B ajeczn a  w ystaw ał 

 ̂ Niewidziany przepych!

oKazyjoycłi saaocliodow osobowych, 
autobusów i c w ó w e k :  Chcvroht, 
Ford. Fiat, OyerlaDd. Buick. n « - i  

Auto-Garaże ■ -Wjteróska h r. 26, tei. 13-67 i 17-52.

i
Na ll-ch Targach Pćmacnych
nag rodzone  zo s ta ły  na jw yższą  nag rodą

G R A N D  P R I X

ŚNIEGOWCE i-KALOSZE

Wszechświatowej sławy

Ż W i r r a i r

* . D . f  o v , >  y  £ E R
# V W ! F C K  1 I  *:y W !  E C K ! A

\ J~"" \ J  „ALB'

c i  ’L s i  z  ś  e  c 
V / v  W  

o o N A B V ę i A  w z z r - T Z i i :
7 r  ; a  W I L N O ,  ». 7  A p  7 r 40 '

Wył. wyro- 
bu fahr. J, W  J r L . a w

rCC;.!. ■: I T A M OliiiniiiMiirtli
B. Łokuciewski

Wileńska 23.
1117

N A J L E P S Z Y

WĘGIEL g ó rn o ś lą sk i 
konce rnu

, p r o r R E S “
o raz  koks  w agonowo i od j«dnt-j tonny 
w szczelnie z a m m ię ty c h  ł zap lom b ow a­

ny  cn woz.ach — d o s t a r c z a

P r z u d s p ia r s tw o  H andlow o ? P rzem ysłow e
M n  C  I I  1 I  o ^ y ^ j ey  ^ y  L  L  ud r*1890

Biuro: Wilno, J a g ie l lo ń s k a  3—ii, te). 8- LI 
Składy węglowe: Słowauklegu 27, tel.14-43

1122

D  i t  2  E  W  0
W r r i r i  G Ó R N O Ś L Ą S K I

l j  v  I  i *  !■  po c e n a c h  k o n k u re n c y jn y c h .
poleca skład  drzewa

„ P Ł O M I E Ń  * Piwna 5.
Sprzedaż również na  R A T Y . 1121

M E B L E
B “ «. 0 L K I N

S T Y L O W E  
I nowoczesne

w  w ie l k i m  
* y b o r z e  

POLECAJĄ
W ilno, u l. N iom ieck* 3, te l. 362.

N a d e s z ł o  d u ż o  n c w o ś c . !  1124

j OJ roku 1843 istn ieje

W i l e i i k i n
Ul. TATAkSKfi 20

i M e b f e
jada ln e ,  syp ia lne  i g a ­

li binetowe, krederosy, 
stoły, rzafy , łóżkK i t.d. 
W ykw in tn e , Mocne, 
N I E D R O G O ,

3a U u m  M & a c n
I N A RATY.

3 N A D E S Z Ł Y  N O W d S C i .  
^ 817 * 
E2

Ch C 6  S  Z  ° rzyma^>osadę> 
Musisz u kończyć  kursy fa­
ch o w e,  ko respondencyjne-  
oraz ekonom ji  im. pr. Se- 
ku łow icza,  W arszawa,  Ż .6-
raw ia  42. Kursy  wyuczają
l is tow nie ;  buchaltcrji,  r a ­
chu n k o w o śc i  kupieckiej,  
k o re sp o n d en c j i  h a n d lo ­
wej,  stenopraf j i ,  nauki 
handlu ,  p raw a,  ktligrafji,  
p i san ia  na  maszynach, 
tow aroznaw stw a ,  ang ie l ­
skiego, francuskiego, n ie­
m ieck iego ,  pisowni g ra ­
m atyk i  polskiej  oiaz e k o ­
nomji.  Po  ukończeniu
św iad ec tw a .  Ż ą d a c i e  p r o ­
sp ek tó w .  819

&

w pobliżu dworca kolejo­
wego, z wolnem 3 polto- 
jowem mieszkanie/n, wr 
cenie obolo 4 t y 8. d o la r_  
Bliższe szczegóły w kj 
Gułębiowskicb, 'ł'n cka 3.

1114—2:

K A 2 0 Y
B E Z W A R U N K O W O

powinien zap am ię tać ,  ze ogłuszenia  do 
.Ku r jer a  Wileńskiego* należy umieszczać 

za  po ś re dn ic tw em

EiURA REKLAćtOWEGO
STEFANA GRABOWSKIEGO ■
W  W il NIE, G A R B A R S K A  1 , te L  82. 

=  Ż ą d a ć  k o s z t o r y s ó w !  ——

i

NAJKORZYSTNIEJ.
k u p u i r  się  ■ >wary g w a ra n to w a n r i  dobroc i  u G Ł O ­
W IŃ SK IEG O . Po lecam y i,a sezon  jes ienny  m ale rja -  
ły  m u n d u rk o w e ,  tw eed y  na kost jum y  i suknie ,  flane- 

le ty  w p ięk n y c h  desen iach .
929-> Uw aga — W ILEŃ SKA  27.

S t  zag ran iczna ! C e n y  t a n i e !
Wielki wybór gatunków luksusowydi.
C ałkow ita  g w a ra n u j ,  cn do jako śc i  i zainknięeia.

1119 Ż Ą D V J 01 B W S Z Ę  DZ I E l
, P rz e d s ta w ic ie is tw c  i sk ła d  fa b ry czn y

Dom  BI r*i-Tt T P '  i f  f  V  W iin o , N iewriocka 26.
H and low y  W  U O  J K U L L  ■ Te!. 625.

g 7.00G do?ar6w
d op ła ty  do k u p n a  mająt 
k u  ziemwkicgo obsz ru 
275 ha z zabudowaniami.
M a ją tek  p -z rw .  łąkowy. 

Wileńskie biuro 
Jomi&owb-Ka.ithawe 

M ick iew icza  21, tel.  152 
_____________________ l j j 3

W  ŚRÓDMIEŚCIU
kamierd a dochowa z nie 
w ielkim długiem banko­
wym do sąrze  is n la  z . 

1) 000 dolarów
Wheriskte B iu ro  

K o m iso w o -H an d lo w e
M icsiewicza 21, tel. 152 

1U1

W m w  IhM
osiągnie każdy p r /y  lo­
kowaniu gotówkowych 

OS/c/ędn -Sci przez 
W ile ń sk ie  B iu ro  

K o m is' w o-H an d lo w e  
Mickiewicza 21, tel 152 

 1112— 1

Pożyczki
złotowo i d"larowę z a ła t ­
wiamy szybso .  tan io  i do­

godnie 
W ile ń sk ie  B iuco  

Kom isow o-H and io w e  
Micsiewicza 21, tel. 1 5"2 

I 1109— 1

K U P I Ę  
ODDZIELNY DOM
z placem w cen trum  mia 
U h lub w rejonie ulic: 
Wielkiej i M.-Pohulanki, 
Zakrctowei,  S ierakow ­
skiego i P iłsudskiego. 
Zglosz. w icdakcj-i dla a J. 
z p ilnnicm ceny i dokł. 
ad resu  Pośrednicy  w y­
kluczeni. ’ 1072—0

Bezrobotni
zna jdą  pracę, kończąc 
szkolę samochodową Tu­
szyńskiego. - W a r s z a w a ,  
Climli-lna 7. 1104

Frzfcp^sywaaie 
na maszynach

Tanio, szybko  i fachowo 
Wileńskie Biuro 

K o m i s o w o - H a n d l o w e
Mickiewicza 21,- tei. 152 

_   1110- 2

POKÓJ
do w ynajęcia  z wszel- 
kienii wygodami orzy  til. 
ilankowej rog  Makowo, 
Nr. 1 -  11. 1071 (i

Nitbywał', ołwji!
K are lka  Overland 5 osob. 
z techniczną  gw aran c ją  
za 4400 zł. Fiat. o twarty 
f)5u0 zł. b. dobry  s tan  n a  

dogodnych w a ru n k ach  
kredytowych, T a ta r sk a  3, 
tel. 17-52. 1 1 1 5 -5

UDZIELAM
N I E O R O G O  L E K C Y J
j ęzyków  francusk iego  nie* 

m ieck iego  i polskiego.

GŁOWACKIEGO 4— 6
_________________ 101 ' — o

Absolwent
Liceum Handlowego w 
Bydgoszczy, szkoły zaw.- 
handlowej ty p u  wyzgz.eg 0, 
poszukuje p o sad y  w cha- 
eaa te rze  p. ak ty k a n ta ,  lub 
jakiegokolwiek za jęc ia .  
Łaskawe ofer ty  do „h.urj 
W il*  pod „Absoiweni*. 
  1_B8

Z gub ks. wojsk, wydaną 
przez P . K U Wilno 

na im P io t ra  W o itu la n isa  
r. 1904—uniew ażnia  się 

11CJ

ao sprzedania
M ick iew ic za  33 — 4

n ad  ap teką  Jun az i ł ła  97

Pianino
Y ii icoinierska 3 — 2C

S a m y d ^ i e l n a

IftH-fiiifii
a b s o lw e n tk a  P . I. D~

pflizâ h pafly
Ł a s k a w e  o f e r t y  s u b :  
„ D e n t y s t k a " .  110S-

D o k t ó r

Choroł-y wem-rymne, 
skórne  i moezopłciow e.

ul. W ie lk a  h r . 21 „
tel, 9-21, ' od 9 —1 i 3 - 8 .  
W. h  P. 29. 911 —Li

Ii-i K R n ig sb e ry
Choroby skórne , 

w enery czne 
1 moezopłciiiwc,

ulica Mickiewicza 4C
telefon 10-UO, 

od g 'dz. 9 - 1 2  i 4—8.

Dr. aiNSBFRG
cho rob y  skórne , wene­
ryczne  t mnczoplciowe

WilefisJka 3
od godz. 8 -1 i 4—

tel. btt7. H 2 ? -

Uzdolnlony

POSZUKUJE . OSADY. 
Adres; S zk ap le rn s  37—4

Fopi ̂ raicie

Ligę Bfoiską Kztioz.ua

B

“ 1 -

BBMKCJJI | A O H iW ST lśŁ U , Iij1«i)«inlrt r l  ł t lc ’n  9n CA.f im  -J  |c « ł. 9—9 n - l  *taant>y rtsiakto prsy)a~.}i jrf p w t u j — 9 ppoł g t . J i  goapoaaicac^e przytowi* wł j td i . < — 7 Wieci. wr wtarai > •'tatki. Bękopiińw K«daa«)« •» ■ wraca. Dy. aałor i yo w

u i i  ywyn— wA f*da k l—J fętm. C jt c-u. pasy|m<ą aię w  p t i .  9—9 I 7—9 Wten Kooło -lakowa ł . K. O. Nt. S0.7SA Di*i — DL S-to Jasaka 1. Telefon r-4d, :
ITT, la li^ ęrifli i  . n i H n t t a  Aa. i m  bo, p n r1 p*cu»jr. 4 *1. j-jŁcriaą 1 jL C M * G t t O C B i  2a « ł o a  i  jta r*  pnąc j w »  — 4* f r„ w tekenw L S sti. — 9ń %\ , Bk, IV V, VI — 39 a - i “  t a k a łw -  t f  fr„ hroatLe ranL- nomB ^  

\ -  oó m. m  m r u  mmi j j n j .  ^ w L u n  i .w f c ,a m  — jd  Kt. ** » r« « . &* tysh t t i  J a tlu j aty: m  m l m w k  g łiw w  I — Ki% oroś .. i  n iw o  —35% *'"■/, w n a .  a d  s sgztatoyaŁ 1 M aM ao fr11 -«D4 aagr u li n a 4flD% M ka
J0.% trwfaf Din pmmkNmnA 90%  mMHs Zn    t i m l w ]  3D gr, , k*a4 ^ łu z e A  6— *  tanwary, aa U M  twmamy AttnJhwc acia uu»trxegj a«.Mw pra**- ttarf^aa ***>» ”« « «

ggjiawwn wBiBSnr R M A P  La 'a I M k  J h O rn * , W h H , 91. 5 - ła  M a r in  I ,  t e W a a  9-44 cKipuwi-łónłnlny Aataol iVla«m»rnai



B « a p ł a t n y  d o d a t e k  do  „ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o "  Jfs 2 4 8  ( 1 8 9 0 )  z d n i a  2o p a ź d z i e r n i k a  1 930  roku .

A l b u m  S z t u k i  W i l e ń s k i e j
J A K C  B E Z P Ł A T N Y  D O D A T E K

00 W IELKIEGO  DZIENNIKA POLITYCZNEGO , GOSPODARCZEGO
I LITERACKIEGO

„ K U R J E R  W I L E Ń S K I 11
W ILNO , JAG IELLO Ń SKA  3. TEL. RED. 79, AOM . 99.

KONTO P  K. O. Nr. 80.750.

W Y K O N A N E  W Z A K Ł A D A C H  G R A F I C Z N Y C H

„ Z N I C Z "
W ILNO. UL. Ś-TO JA Ń S K A  1. TEL. 340.

Próbne wielobarwne reprodukcje obrazow artystów 
wileńskich, przeznaczone do I części albumu, zostały 
odznaczone przez Sad Konkursowy II Targów Pół­
nocnych w Wilnie n a j w y ż s z ą  n a g r o d ą  t. j.

DYPLOMEM UZNANIA (GRAND PR!X)
ZA REPRODUKCJĘ DZIEŁ SZTUKI

Każdy czytelnik „Kurjera Wileńskiego" który do dnia 
31 grudnia 1930 r. opłaci prenumeratę za IV kwartał 
r. b. w sumie zł. 12 (paźoziernikr listopad, grudzień)
1 zostanie prenumeratorem na rok 1931 otrzyma

I część

A l b u m u  S z t u k i  W i l e ń s k i e j
15 REPRODUKCY J W ESTETYCZNEJ OPRAWIE 3u 35 cm.

PRELIMINARZ KOSZTÓW PIERWSZEGO 

K O M P L E T N E G O  E G Z E M P L A R Z A

A l b u m u  S z t u k i  W i l e ń s k i e j
ZNACZNIE P R Z E K R A C Z A  SUME ZŁ. 30.000

CENA DRENUMERATY „ K U R J E R A  WI LEŃSKI EGO"  

MIESIĘCZNIE ZŁ. 4.—

Po& zczeaó lne  rep rodukc je  ob ra zó w  m ocna og ląda j w  dn iach  
pow szean ich  w  re ta n c j i „K u r je ra  W ile ń s k ie g o "  ul. J a g ie llo ń ­
ska 3 — godz. 9— 15, 19— 21 i w  Z ak ładach  G ra ficznych  „ Z n ic z "  

u l. Św . Jań ska  1 —  godz. 9— 1625.

} il C Z Ę Ś Ć  A L B U M U  S Z T U K I  W I L E Ń S K I E J  
t BĘDZIE DORĘCZANA PRENUMERATOROM 1931 R. 
i CO K W A R T A Ł —  P O 3 R E P R O D U K C J E .
4

Z a k ł a d y  G r a f i c z n e  „ Z n i C 2 “ , W i l n o .




